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IM to  przecl® BerdatoMô !.
'  Wiedeń, 11 sierpnia.

(w*) Hr. Bercfltold przez cały czas przesile­
nia bałkańskiego n ii raiał prasy dobrej. W prze­
ciwieństwie do poparcia, jakiego użyczały dzień 
niki wiedeńskie Aeliienthalowi w okresie ane- 
ksyi Bośai i Hercegowiny, postawa tych samych 
pism w ciągu ostatnich prseTć ycf T‘J  
Bałkanip była c h w ie jn a , opinia pow ściągaa. 
W szystkie kroki i zabiegi hr. Beiclu. ida Jpo- 
tv kały "się z ukrytym miedzy wierszami akep- 
J tM  mem i widoczną oziębłością.
'  Obecnie jednak najnowszemu kursowi poli­

tyki zagranicznej wypowiedziano poprostn po­
słuszeństwo. Z wyjątl .em pism półurztdowycb, 
• S  też z przekonania potulnyc wszystkie 
inno dzienniki opowiadają się za zaniechaniem 
wszelki o ualszych eksperymentów. Wiedeń chce 
już raz pokoju i spokoju.

Al. ni0 Wiedeń. Rzut oka na wywody 
prasy prowincyonalnej, słowiańskiej i niem.ee- 
v.ej, poucza, źe także poza stolicą państwa 
przesyt wziął górę. Prasa czeska i pułudniowo- 
słowiańska, od samego zresztą początku w ostrej 
pozostawała opozycji wobec systemu wdrożo­
nego przez Berchtolda. Obecnie stanowisko to 
z podwójną zaznacza ona mocą.

I  gdyby opinia publiczna miała w prństwie 
austryackiera walor podobny, jak w państwach 
innych, niezawodnie oddziałałaby radykalnie na 
zapowiadającą się akcyę nową. Wiadomo jednak, 
że kto jak kto, ale żaden minister wspólny 
zgoła jnż się nie liczy z nastrojami i dążenia­
mi ogółu. W zakresie polityki zagranicznej, 
monarchia nie daleko odbiegła od czasów Mof 
tfernicha.
. P r* Borchtuld zapowiedział rewizyę trak ta tu
w c!IC/;lte4s“ 'e?c’ z te&° PuW°du, że sojusznicy 

P s nazbyt bezwzględny wyzyskali prze­
wagę swą nad Bub-ai ją. Hrabia Berchtold, ni< 
bez chełpliwej skromności, wskazał że gabinet 
petersburski w przedsięwzięciu tem stoi po jego 
Btronie. 1 J 6

Nie wchodząc w ocenę stopnia, do jakiego 
doszło to porozumienie obu gabinetów, zasług uje 
na  podkreślenie trafnie przez prasę serbską 
podniesiona rćLaica pomiędzy pobudkami dzia­
łania obu rządów,
1 Anstro-VTęgry „w obawie" przed Serbią Die 

'chcą dopuścić do w zm o żen ia  jej p o tę g i k o sz tem  
f c i i i z a r y i ;  R o s y a , p om n a  d o t y -  •. .sc 'ej rriei 
DOŚĆ i B u łg a ró w ,  ni< c h c e  d o p u ś c ić  d o  z b y t n ie g o
icb  p o n iż e n ia  ze  s t ro n y  G recy i. T e  dw i  p r z e - 
c iw ltg łe  p u n k ty  w y jś c ia  s p r a w ia ją ,  e  A .s tro - 
W e g r j  rad eb y  p o w ró c ić  B n łg a ry i M aced o n  ę, 
Rosya zaś przedewszystkiem zatokę Kawalla, 
Tylko więc rewizya trakcatn ja k o  ś r - d e k  je s t  
wspó'nem dążeniem Anstryi i Rosyi. Obustron­
ne cele są zgoła odmienne...

Aby w tych warunkach rozwiązać problem 
kooperac) i, musiałyby się Ausiro-Węgry i Ro-
eva zgodzić.

lo  có do terytoryalny ch zmian trak tatu  na 
program w każdym szczególe identyczny;

na użycie takich środków przymusowych, 
któreby umożliwiły urzeczywistnienie programu

^D o lm h cza^  nie przyszło do takiego P°r0z0 - 
mienia ani w pierwszym am w druDim p

k °£ o  tymczasem zagrał ^ ^ ^ orza
Francya, rozmjJ°X, że d[a ńiej sda pomo- 

Śróo °w ł chom, odrazu wypowiedziała
° W z e c f  zam iłom sojuszniczki ro s y js k ie j  
J ^ T z  nią W krótką, g o  i g * *

Nóency, kwapi ce się do J ® ^ annk5W zbytu 
rających się na Pa :anie nowy J  Z(]yskredy-
i  obiecojące sob e . :P„ , 0aiazn s ta ­
lowanie sojusznika habsburski • > ifl gprzy- 
nęły po stronie silniejszego, P _ _ _ _ _

mierzonych czterech państw bałkańskich „Ser­
deczny" stosunek między Au .iro-W ęgrami a 
Niemcami nie pozwolił po grubiań,-ku vrypohcz- 
kować „wierności nibelungów". Stało się to 
drogą na Berdyczów. Wilhelm pruski zamiano­
wał ioustanryua greckiego feldmarszałkiem 
niemieckim, s do Karola rumuńskiego „ysłał 
telegram z  powinszowaniem sukcesu, jaki od 
niosła rumuńska racya stanu w rokowcnmch
T. - \, \ r J ,

Koncert mocarstw W yptitt z tona i taktm 
Basetli. rywodzi na nutę skrzyp.ee, flet ndaje 
Dombardon.

A równocześnie państw” bałkańskie w coraz 
bardziej uroczystą Dopadają dostojuość. Odma­
wiają Europie prawa mieszania się do ich spraw 
wewnętrznych, powtarzają i dokumentują swą 
pełnoletniość, a co więcej, wypowiadają prze­
konanie o konieczności utworzenia silniejszych 
węzłów, o reaktywowaniu sojuszu bałkańskiego 
z Rumunią na czele. Toasty, wygłoszone na 
bankietach’ danych z okazyi zaw arrL  pokoju, 
są wymowną zapuwiedzią zmian faktycznych rm 
Bałkanifi, zarysowują kształt nowego czynnika 
samtiis.nogo na Wschodzie.

Wobec tych wszystkich faktów komitywą au 
stryacko-rosjjska coraz cnndsze ma szidoki po­
wodzenia. Rewizya, szumnie zapor^oziana, sia 
je się złudzeniem przelotnem. Niebawem usł,, 
szymy bardzo niewinną interpretację pojęcie;,

rewizyi", ale zmianę tę sprostują rzeczowe i 
formalne niedomagania akcyi zamieizone;, a  nie 
rewolta opinii publicznej przeciw hr. Berchtc 
dowL____________ ________

P rze c iw  rew izyi traktatu.
(Tel-gram y „Nowej Reformy").

Bukareszt, 12 sierpnia.

Wszystkie dzienniki oświadczają się prz®'  
c i w  r e w i z y i  t r a k t a t u  i s tw ie rd z a ją c e  
ż ą d a n i e  A n s t r y i ,  domagającej się rewizyi 
traktatu, w y m i e r z o n e  j e s t  p r z e c i w  p o ­
w a d z e  i i n t e r e s o m  R e m a m i .  M o c a r ­
s t w a ,  k t ó r e  d o m a g a j ą  s i ę  r e w  c y i
t r a k t a t u ,  n i e  m o g ą  b y ć  p r z y j a c i ó ł m i

R n m n n i i .
Jedfcn z tlzienoików podnosi, ż e  h r . BercLtoId 

już na konferenoyi putursburskiej popierał Bnł- 
gaiyę, a  ni a Rumunię, domagajpc sit} przyzna­
n ia  Bułgaryi Saloniki zp odstąpienie Rumunii 
m ia s ta  S y lis try i

Organ rządowy .Eooca‘ pisze: Byliśmy skro­
mni, gdyż chcieliśmy służyć pokojowi — P o d ­
n i e s i e m y  j e d n a k  w i ę k s z e  p r e t e u s - y e ,  
j e ż e l i  n i e  b ę d ą  r e s p e k t o w a ć  a k t ó w  
p r z e z  n a s  d o k o n a n y c n .

Berlin, 12 sierpnia.

Prasa niemiecka zwracasię p r  . e c i w w» zeil- 
k i e j  r e w i z y i  t r a k t a t u  b u k a r e s z t e ó -

Koeln. Z tg“, omawiając artykuł „Nordd. Allg. 
Z t- “, pisze: N i e m c y  n i e  m a j ą  i a d n e 3 
po°t r z e h y  u c z e s t n  c z e n i a  w p r ó b  a c h  
z m i  n y  t r a k t a t u .  Wskutek tego akcya dy- 
piomatyczna, skierowana przeciw traktatowi, 
j e s t  w y k l u c z o n a .

Beri. T a g e b la t t"  oświadcza: W Wiednia nie 
powinni się byli oddawać iluzyi co do tego, czy 
i.iemcy 6ą skłonne do rewi yi tiaktacn i czy 
w kwestyi Kavalli i KoczaLy upatrywać będą 
żywotny interes trójprzymierza lub choćby tyl- 
ka samych Austro - Węgier. Dziennik sądzi, że 
Austrya nie będzie mógla zyskać Bułgaryi dla

uąit) u
mogłaby być' orzeciwwagą wo-

swoich interesów na Balkahii, ua dłuższy czas,
Raczej Grecya 
bec Serbii.

Konserwatywna ^Krenzztg.’'oświadcza, że kan­
clerz niemiecki na początku przesdenia dał au- 
strj ackim mężom stanu carte blanche. T e  ra­
b a  r  d z i e j  o b e c n i e  j e s t  o b o w i ą z k i e m  
p a ń s t w a  n i e m i e c k i e  ^  p r z e s t r z e d z  
p r z y j a c i ó ł ,  gdyby chcieł’ wejść na drogę, u 
której końca niema i nie m«;*e być pozytywne­
go dodatniego wynika,

Wolnokonserwatywna Port“ ogłasza nieznany 
dotąd fakt, źe N e m c y  z a w a r ł y  z R u m u ­
n i ą  k o n w e n c j ę  w o j s k o w ą ,  której Au- 
slrya niema. Go to w dan y ch  okolicznościach 
może znaczyć, jes t rzeczą zrpeii io jasną. Z po 
woda Bułgaryi — jeszcze dziennik — nie mo­
że przyjść do nieporozamiti ’ Dz.ennik oświad­
cza się w końcu przeciw wszelkiej rewizyi trak ­
tatu.

g a r y ą ,  gdyby Bułgarzy dalej tak  okrutnie jak 
dotąd obchodzili się z jeńcami tureck.mi, któ­
rych los jest rozpaczliwy.

1  tionfercncyi f P D r t r f i u .
(Telefon en..)

ł.ftdeń 12 sierpnia.
(Załatwienie kwestyi albańskiej. * Ustalanie granicy po- 

łudnlowo-aleansklej. — Zwiot wysp Egejskich).

Londyński korespondent^ „N. W. Tagblatt" 
M. Goldscheider, donosi do swego dziennika: 

Na wczorajszem posiedzeni a konferencyi amba­
sadorów p r z y s z ł o  do i £ 0 < i y  w s p r a w i e  
p o ł u d n i o w e j  g r a n i c y A l b a n i i .  I  ozostało 
jeszcze do sformułowania kilka szczegółów, co 
może nastąpić już bez nowej konferencyi, tak, 
że G r e y  p r a w d o p o d o b n i e  j e s z c z e  d z i­
s i a j  z ł o ż y  w I z b i e  g m i n  d e k l a r a c y ę  
o z a ł a t w i e n i u  k w e s t y i  a l b a ń s k i e j .

Na wczorajszem posiedzenia konferencyi am ­
b a s a d o r o w i e  f r a n c u s k i  i r o s y j s k i  o- 
ś w i a d c z y l i ,  ż e  p o p i e r a j ą  p r o p o z y c y j ę  
A u s t r y i  i W ł o c h  co co przydzielenia przy­
lądka S ty  l o s  wraz z oł -r'>ą . miasta Kor y-
c a  również z o k o iic ą  do A lb a n ii .

W ł o c h y  o d d a ł y  t e ż  w y s p y  E g e y  
s k i a  do  d y a p o z y c y i  G r e c y i ,  jednak  z 
chwilą, grdy wojska tureckie opuszczą T ripulita- 
nię, w zam ian za  co k o n f e r e n c y i  a m b a ­
s a d o r ó w  z g o d z i ł a  s i ę  n a  z n e u t r a l i z o ­
w a n i e  c i e ś n i n y  K o r f n .

Nadmienić należy, że k o n f e r e n e y a  m i ę ­
d z y n a r o d o w a ,  której zadaniem będzie na 
miejscu ustalić granice Albanii, rozpocznie swo­
ją  działalność z dniem 1 września.

Zjazd w  L appc^sw ilu .
(O d naszego korespondenta).

Rapperswil, 7 sierpnia. 
Posiedzenia publiczne rady muzealnej, . zapo­

czątkowane w roku ubiegłym, cieszą się udzia­
łem wszystkich bawiących wEaDperswilu roda­
ków. Wczorajsze drugie zebranie pociągnęło 
także tematem ciekawym, miauo bowiem oma­
wiać sprawę reorganizacyi zbiorów muzealnych 
i bibliotecznych. Referat wygłosił dr. Aleks. 
C z o ł o w s k i ,  który przypomniał fak t zawiąza­
nia komiayi rzeczoznawców w r. 1912 i nakre­
ślił ramy, któremi objęto jej działalność. Pracę 
i ozpoczęto. Pierwszy jął się jej p. Bron. Gem- 
barzewski, który uporządkował zbiór mundurów 
i uzupeł. ł każdy z nich stosowną akwarelą. 
Uporządkowano także systematycznie pokój Ko­
ściuszki, Było to w rokn ubiegłym. W  bieżą­
cym — czekał nas wybór dyrektora. Z 36 kan- 
dyditów przedstawiła komisya terno, z którego 
rada wybrała p. Żmigrodzkiego. Trzy dni temu 
wprowadzono go w urzędowanie. Od jego wie­
dzy, poświęcenia i zamiłowania zależy, aby ten 
nowy, rozpoczynający się okres rozwoju muze­
um Rapperswilskiego stal się świetnym (Okla­
ski).

„Członkowie komisyi zebrali s ię — mówił dr. 
Czołowski dalej — przed kilku dniami na roie,- 
sen, gdzie każdy w zakresie swej specjalności 
starał się być użyteczuym. Prof. Mycielski zba­
dał galeryę obrazów i oświadczył potem, że zna­
lazł rzeczy, ktorycn się wręcz nie spodziewał. 
W dziale obrazów obcych znalazł dzieła szkoły 
flamandzkiej, holenderskiej, włoskiej, od początj 
ku XVI wieku, znalazł ich około 80 takich, 
które — iak stwierdził — byłyby ozdobą każ­
dego zbioru. Jest to zdanie poważnej 'souisto 
ści, a tem milsze, źe wychodzi z tego Krakowa, 
skąd powiedziano, że , muzeum Rapperswilskie 

“ W myśl projektów prof.

są zbiory archiwalne. Biblioteka jest cenną 
z powodu zbioru wydawnictw emigracyjnych 
i rzeczy w obcych językach, odnoszących się do 
Polski. To wszystko jednak nie jest uporządko­
wane, mimo, że tylu oib.iotekarzy przesunęło 
się przez Kappersyil. Musi to raz nastąpić, tak  
w interesie pracujących naukowo, jak  i umie­
jętnej konserwacyi zbiorów, aby z nich nic nie 
mugło być uronione. Do końca września otrzy­
ma bibliotekarz szczegółowe instrukcje. Będzie 
musiał pracować wedle najprostszych zasad, 
bez wdau ania się w uboczne roboty, na które, 
tylko wielkie biblioteki, z wielkiemi pieniędzmi 
i wielkim zastępem ludzi zdobyć się mogą.

Co do kataiogn archiwaliów konieczną jest 
pomoc Akademii Umiejętności w Krakowie, do 
której adać się należy. Muszą te  rzadkości archi­
walne zabezpieczone być także od pożaru, trzeba 
się pustarać o kilka szaf ogniotrwałych, które 
staną na dole, dokąd przeniesiony będzie także 
gabinet bibliotekarza.

Nie ulrga kwestyi, kończył swoje wywody dr 
Czołowski, że biblioteka traci masę miejsca, bo 
pułki są umieszczone tylko pod ścianami. Na 
śroaku jednak um:eścić .ch nie można, bo stropy 
drewniane byłyby zagrożone. Trzeba się będzie 
nad tem zastanowić, jak  to zrob.ć.

W  dyskusyi zabiał głos dyr. M a ń k o w s k i  
i przedstawił dwa projekty. Byłoby wskazane, 
aby „cunelia" (książki b. wartościowe), polskie

cbce,_ wyjąć z ogólnego zbioru i zamknąć w 
osobnej szalie, ab^ zapuniedz ewentualnej kra­
dzieży. O tem się wszędzie myśli. DrugŁ rzecz 
byłaby pożyteczną, należy ją  jednak wykonać 
bez pospiechu, mianowicie pomału sprzedawać 
rzeczy obce, a kupować k s!ązki polskie, o ile 
nie ciąży na nich, jako na darze, warunek, że 
sprzedawać ich nie wolno. W  ten snosób aążyć 
się będzie do tego, aby muzeum stało się wy­
bitnie polskiem

W ten sposób zakończono omawianie spraw, 
zbiorów samych, a przystąpiono do obrad nad 
reklamą muzeum. Informacyj w tym kierunku 
udzielił czlonek-korespondent p. dr W e i l  (zięć 
T. T. Jeża), który zazuaczył, że komisya rek la­
mowa miała w roku bieżącym do dyspozycyi za­
ledwie 416 franków. Już w ubiegłym roku po­
stanowiono starać się, aby na książeczkach re­
klamowych, rozrzucanych po Szwajcaryi, znala-

to blaga i kłamstwo
Mycielskiego salę III  piętra podzieli się ścianką
na dwa przedziały: w tylnym umieszczone będa. - — . . . j —, —  r - .
obrazy malarzy obcych, w przednim obrazy poi- zły się ogłoszenia, dotyczące Krakowa i Zako- 
skie bieżące, wybitnie aitystjczne. D .uga część Jpunego; przyniosłoby to dochód^ i byłoby i da- 
polskich, mianowicie wszystkie obrazy o w arto­
ści h is to ry c z n e j laD K u ltu ra ln e j, p o cząw szy  o i  
j a d e r  c e n n e g o  o b ra z u  cech o w ej szko ły  k r e t ó w

O  A u r y a n o p o l .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 12 sierpnia.
Berliński korespondent „N. F r. Presse" ogła­

sza wywiad z tamtejszrm ambasadorem tureckim 
Mahmridem M uktam n paszą, który nie wierzy 
w nową wojnę z  B iłe aryą. B u ł g a r y a j e s t  
b o w i e m  t a k  o s ł a b i o n ą ,  że jej siły woj­
skowe równają się zaledwie jednemu korpaso- 
wi, poaczns gdy Turcya ma w Tracyi 6 koi du- 
sów t. j. 250.000 doskonale wyćwiczonych i 
karnych żołnierzy. Mimo to T u r c y a  cl ^e po­
koju, ale o b s t a j e  p r z y  p o z o s t  a w i e n i  u 
w j e j  p o s i a d a n i u  A d r y a n o p o l a  i ż ą ­
d a  g r a n i c y  A d r y a n o p o i - M a r i c a .  Mo ż e  
j e d n a k  ł a t w o  p r z y j ś ć  do w o j n y  z B uł-

skiej', z początku X V I wieku, umieszczono b< dą 
w głównej' sali ua 1 piętrze. Z e  wszystklub ob­
razów prof. M ycie lsk i w y łą czy ł za ledw ie  tilk a - 
naście, bez wybitnej wartości historycznej lub 
artystycznej. Gdy jeaDpIr ja k i obraz przedsta­
wia portret zasłużonego męża, będzie umieszczo­
ny z oupowiedmemi zbiorami w dziale odnośnej 
epoki. Hr. Mycielski opracuje katalog malarzy 
obcych, rzec/ą dyiektora Żmigrodzkiego będzie 
opracowanie katalogu obrazów polskich.

t \  Gembarzewski opracował jnż fachowo k a ­
talog wszystkich części mundurowych (po polska 
i francusko). P. Goldstein przeglądrął monety, 
rzeczy drobne, gablotowe, pamiątkowe i minia­
tury. Spisano na kartce przy każdym przed­
miocie pewne nwagi, co dla dyok tora muzeum 
w przyszłej jego pracy stanowić będzie cenną 
wskazówkę. Zmienić należy małe gabloty ne 
większe; obecnie, aby coś zobaczyć, trzeba pra­
wie klęknąć. Naturalnie nastąpi to kolejno — 
w miarę napływania funduszów.

Projekty uporządkowania mnzeum nowy dy- 
rektoi będzie mógł wj konać w ciąga roku, do 
przyszłego zjazdu rad; muzealne!.

Co d i archiwaliów i biDlioteki, zbadali je tak 
znakomici fachowcy, jak dyrektor biblioteki uni­
wersyteckiej we Lwowie dr Mańkowski i kustosz 
biblioteki Jagiellońskiej, dr Korzeniowski: piorw- 
szy —  książki, drugi — rękopisy. Opinia ich 
idzie w tym kierunku, że sercem tego muzeum

mą dla kraju. Książeczki te, których wybito w 
sweim czasie 50 .000 , mają się jnż ku końcowi, 
należy wydać nowe, na co potrzeba 2.500 fran­
ków. Należy ta k ż e  dale.i prowadzić r e k ia m ę  afi­
szową. praca jednak i co do książeczek i afiszów 
jest oibrzyritią; trzeba wszędzie samemu chodzić, 
po dworcach i hotelach. Dużo w tym kierunku 
już zrobiono.

Ko. nsya wydala dalej 6 000 k art pocztowych 
z reklamami, ua co poszło 387 franków. Część 
kartek iprzcdano, przez co zwróci się część wy­
datku, inne będą rozdawane darmo. Trzeba się 
postarać także o naklejki na listy, które hote- 
arze mogą dawać swoim gościom.

W  dyskusyi poseł dr L i s i e w i c z ,  jako wi 
ceprezes krajowego Związku turystycznego, za ­
pewnił, że sprawę reklamy dia Eappeiswilu z ra ­
dością w Związku poruszy. W spólua akcya jest 
pożądaną; jeżeli usiłowania te  się powiążą, efekt 
reklamowy może być barlzo  znaczny.

Na tem zakończyło się posiedzenie publiczne, 
poczem rada muzealna prowadziła dalsze obrady 
poufnie,

Rapperswil, 8 sierpnia.
Rada muzealna zastanawiała się wczoraj nad 

artykułem drugim, ucl walonego w rokn ubiegłym 
statutu mnzeum, który w pośpiechu został zre­
dagowany nieco niezręcznie. Je s t w nim powie­
dziane, że muzeum przenieść nie można z Rap 
perswilu do kraju, dopóki n.epodlegtość Polski 
nie będzie uzyskaną. Je s t to zresztą zastrzeże­
nie, zapisane w akcie fundacyjnym ś. p. Lr. Pia- 
tera.
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Dziwna rzecz, pomyślał Jan , że ludzie, któ- 
nrzriemność sprawia innych na kawały

* ■ * u.iif;a tak łagodnie przemawia.
r S o b S S . Ł  " i t s t  ■ ■

test'™ ® 1®”  W  przemęęzo- 
—  Nic u il me > m0cno chory parę dni n 

ny — przyton leżałem ło wStałem. — Ch .iał
Sdzisława — pewno za ryc  ̂ wrócić doaazisiawu — pewuu ^Arńyki i wrocic ao
się podnieść, bygtfBzuka* d o r f ^ J  ^  

■fiomu, ale ponieważ czuł, ze i . ^  w
r i g l  wstać, a wstydził m  5 . gi? na
chwili wielkiego wyzwolenia, WJ _ ab. 
nogi postawić, zażądał szklanką czy 8 
syntu. _ , i „

Na chwilę się uspokoił, m mo, zQ wai^ y 
wzrastającem uczuciom czegoś, czego y n—  
dokładnie określić nie ujniał.

Nie było mu dobrze w życiu rzeczywistem 
dusza jego wykradała się w inny świal

— Musi jednak być nie dobrze z tobą, jfr 
żeli zdobyłeś się na taki wysiłek energii. — Sa­
la  mi opowiadała, żeś mi dwóch najlepszych po 
mocników poturbował.

Dusza Jan a  wepchnęła się znowu wysiłkiem 
wielkim w ciaśniuttńkie kółko świadomości i

zrozumienia, a równocześnie grymas obrzydze­
nia i wstrętu wykrzywił jego twarz. * y- 
pomniał sobie wczorajszą bohaterską bój , po 
której upojony zwycięstwem odrazu poszedł ca­
ły naród odkupywać, a z  tej m isji powrócił z 
nietkniętemi pieczęciami — me Draw di.! rzucił 
je Cherubinowi przed nogi i już ich wcale me 
miał.

— To ty Salę widujesz?
—  Sala mieszka u mnie.
  A! nie wiedziałem. Jak  więc możesz po­

zwolić, by ona tam chodzi)
— W erbuje mi moich najdzielniejszych wsp< ■

pracowników; już Casse-la-Teto był sk nny do 
wszystkiego, a tyś całą tą  burd: wszystkie szy­
ki mi popsuł. Sala była wściekła w pierwszej 
chwili na ciebie, ale w gruncie rzeczy jest 
dumną, że ma brata, który najzręczniejszego i 
najsilniejszego bandytę o ziemię powalił.

Zbigniew znawał się chcieć, by coraz więcej 
zc-nębioDego Jan a  rozweselić.

Swoją drogą nie pojmuję, skąd tyle siły 
wziąłeś, by tego atletę powalić. To pewnie byl 
taki niesłychany wysiłek woli n ciebie, że te ­
raz na sery o się rozi horujesz

Jan  pouniósł ciężkie powiek: i spojrzał prze-

“ - WP ov. mieszka razem z t0*

b* L  Możesz się sam o tem przekonać; czy

cież w sz y s tk o  w porządku, jeżeli chce wam się 
bawić w philadelpbiczny stosunek — owszem, 
owszem: święte to było na tronie egipskim — 
zgadzam s:ę na to jak naj: npełuiej, a właści­
wie na nic nie mam potrzeby się zgadzać, to 
wszystko mi już teraz zupełnie obojętne. N a­
wet dobrze, że się tak  stało..

Po długim namyśle zapy:ał Jan  tajemniczo:
— Powiedz mi tylko, jak się to stało, że wy 

teiaz razem z sobą mieszkacie?
 Myśmy się zawsze kochali. Widzisz, bra­

ciszku, ja, jako syn nieślubnego łoża, byłem w 
waszym Jomu pachołkiem, ogrodniczkiem, loka­
jem, ootem zaawansowałem na ekonoma —  a 
w tym czasie mógłem już porobić dnże oszczęd 
ności, bo brałem >ez wszystkiego to, co mi się 
z waszego majątku, jako synowi twojego ujca 
przynależało — 77 ] zeciągu dwóch la t uciułał 
się z tych wszystkich tranzakcyj, czy też kra­
dzieży, jak wy to nazywane, spory mająteczełi, 
właśnie tyle, ile na każdego z was prawnie

p rz y p ą d a ^ i^  zr00 } _  p0 -icd^iał Jan  z głę- 
bokiem  zastan o w ien io m . — Wziąłeś sobie to, co 
ci przynależało. *

  Oczywiście 1 — Jeżeli mój ojczulek urzą­
dza sobie’ wesołą zabawę, dziecko płodzi, a po­
tem konsekwencyj ponieść nie cnce, to ja  mam 
nie tylko prawo, ale i obowiązek sobie samemu 
sprawiedliw-ość wym.orzyć. _ _

— J a t  najzupełniej sprawiedliwie powiedzia­
ne] _  Jan rów ił to z  głębokiem, prawie uro-l 
czystem przekonaniem.

Umilkli chwilę i pili jeden abcynt za dru­
gim.

—  Chcę jaszcze więcej o tobie wieuzieć, bo 
mało cię znam.

— A czemu ty  chcesz coś o mnie wiedzieć?
— Bo czuję, że jesteś mi bliski.
—  A jeżeli tak, to ci powiem... Tyś był je­

szcze małem dzieckiem dobry, ale strasznie 
niedołężny — nad tobą litowałem się...

O miJość fcrali się nie starałem, ale dziwne, 
jak ao mnie lgnęła — raz, pamiętam, miałem 
rozwozić piasek i rozsypywać go po ścieżkach 
ogrudu — wiesz, co Sala zrobiła?

—  Wywróciła ogromne taczki ze złotym pia­
skiem na jejŚaą kupę —  siadła sama uo taczek 
i kazała £rę wieźć po wszystkich alejach, a ze 
mną działo się coś dziwnego — pędziłem, jak 
oszalały z tym słodkim ciężarem gdzieś nad 
staw w gęstą łozinę..

Zamyślił się twardo.
— Fo co o tem gadać —  ty jesteś chory, 

chodź do mnie — no? cóż to? dźwignąć się 
nie możesz?

Schwycił Jana pod ramię, ale ten znowu 
opadł.

—  Mów, mów mi daiej! — szeptał Jan.
Zbigniew pomówił z gospodarzem, zapłacił

wszystko i wróci) do brata.
— Mów mi wszystko, — Jan  schwycił kur­

czowo Zbigniewa za ręce.
—  Cóż ci mam mówić? Cieszę się, że wraz 

z Salą uznajesz mnie za b ra ta  — uznania tego 
nie potrzebuję, ale jest ono miłe serca parjasa,

stworzonego przez chwilową chnć tego, któiy 
go do życia powołał.

To też Stworzyciel — sui generis — natu­
ralnie ani lepszy ani gorszy, niż ten, który 
cały ród ludzki stworzył...

— A tak] a taki —  powiedział skwapliwie 
Jan.

— Wiesz, ty  drżysz cały, napij się mocnego 
wina.

— Dobrze — dobrze, tylko mów do mnie — 
mów! To mnie uspakaja, gdy słyszę, że brat, 
czy nie b ra t — wszystko jeano, że ktos do 
mnie coś przemawia.

— Cóż ci mam jeszcze mówić — ja  jako 
ekonom twego ojca, bo swoim go n a z w a ć  nia 
mogę, wyciągnąłem z waszych majątków to, co 
mi się się przynależało, ani kopiejki więcej, 
z jedna. Salą pożegnałem się i wyjechałam w 
świat.

Umiałem dużo, bo zawsz9 pokryjoma w wa­
szej biblioteki księżk1 wybierałem i pożerałem 
je, egzaminy na uniwersytecie przyszły mi z ła­
twością, nauczyłem się robić cytrynki i poma­
rańcze — teraz mam własne laboratoryum che­
miczne, odwiedzane nawet przez pierwszorzędne 
powagi naukowe —  i czegóż jeszcze więcej?!

Ha, ha, ha! — zaśmiał się na cały głos.
— Oni myślą, że je dla rządu francuskiego 

pracuję! Ale w tej samej chwili się pohamo­
wał — spojrzał bystro i  podejrzliwie’ na Jana.

(C. d. n.)
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Otóż władze szwajcarskie mugJyby to w da 
nym razie wyzy-kaó dla siebie, aby zatrzymać 
u siebie tę  złotonośną instytucyę, jaką stanowi 
dia nich muzeum nasze, twierdząc n. p., że za- 
stizeżen'e fundatora me jest spelnioa6in, choćby 
i niepodległą już była Polska.

CLodziloby o uwolnienie się od tej opieki nad 
nami. W pierwszym rzędnie tą opieką darzy nas 
najściślej z muzeum związana władza w Szwaj- 
caryi, rada gminna w Rapperswilu, która mogła­
by kwestyonować i odwlekać ewentualne posta­
nowienia cgóła polskiego, a to z tego względu, 
źe przeniesienie stąd muzeum, stanowiącego tak 
silną atrakcyę dla turystów, byłoby klęską dla 
samego Rapperswilu.

Otóż rada muzealna obmyśla zmianę tekstu 
drugiego paragrafu statutu muzealnego. Gdy _w 
roku zeszłym zmieniono dawną ustawę, uczynio­
no to także w obawie, aby nie były urzeczywi­
stnione podnoszone projekty częściowego prze­
n ie s ien i biblioteki do Krakowa lub Lwuwa. 
Aby uniknąć tej możliwości, załatwiono zmianę 
krótko i węzłowato, nie zwróciwszy uwagi na 
inna okoliczności. W dawnym, przed sierpniem 
1912 obow;ązującym statucie, było powiedziane, 
że rada muzealna może każdej chwili przenieść 
muzeum, dokąd zechce. Wedle projektu, uchwa­
lonego w roku 1912, a nie zatwierdzonego do­
tąd pizez władze szwajcarskie, nie ogół polski 
byłby panem muzeum, aie Szwajcarzy. Chodzi 
więc o taką stylizacyę artykułu, aby, zastrzega­
jąc całość i nierozerwalność zbiorów w muzeum, 
zaznaczyć, że nie jest koniecznom zatrzymanie 
muzeum w samym Rapperswilu. Tak stawia) 
zresztą rzecz i założyciel muzeum hr. Plater, 
który zdawał sobie dobrze sprawę z tigo, że 
np. Lucerna, leżąca na drodze wielkiego, mię 
dzynarodowego ruchu turystycznego, to nie le- 
iący na uboczu Rapperswil. Gdy rada gminna 
w Rapperswilu będzie wiedziała, ze muzeum 
może być przeniesione do innego miejsca w 
Szwajcaryi, sy tuacja  insty tucji będzie silniejsza, 
a także obawa, że na;ożone być mogą większe 
na muzeum ciężary i opłaty — zniknie.

tym k'erunku bawiący w Rapperswilu 
członkowie rady powzięli już pewne postano­
wienia co do zmiany stylizacyi drugiego a rty ­
kułu statutu, ponieważ brak jednak w tej 
chwili kwalifikowanego kompletu, ostateczne 
jej załatv ienlo odroczono na czas późniejszy.

Nowy dyrektor muzeum, p. Konstanty Żmi­
grodzki zabrał się żywo do pracy. Codziennie 
odbywa długie konferencje z przewodniczącym 
kom isji rzeczoznawców drem Aleks. Czołowskim, 
który w myśl instrnkcyi poszczególnych refe­
rentów tej komisyi udziela dyrektorowi prak­
tycznych wskazówek w sprawie rozmieszczenia 
zhiorów i innych niezbędnych zmian.

Dodać należy, le  nowy dyrektor zdobył od­
raza sympatyę całego otoczenia i poszczególnych 
członków rady muzealnej.

Konterencye dotyczą tabże spraw bibliotecznych 
i wczorai zapaało pewne nowe postanowienie. — 
Uchwalono m.anowicie wynająć, znajdującą się 
w sąsiedztwie, poza kościołem, o 250 kroków od 
zamku, basztę, jako lokal pomocniczy na biblio­
tekę. Je3tto 4-piętrowa baszta, z dwoma przy­
legającymi pokojami, bardzo jasnemi. Będzie to 
na razie magazyn, w pizyszłości mieściłaby się 
w nim cała biblioteka, a wtedy całe II I  piętro 
w dotychczasowym zamku mogłoby objąć .bio- 
ry  ściśie muzealne. Kto p ra g n ie  ro z w o ju  m n- 
zeum, ten myśli tei p rz y k ia śm o .

Projekt ten, zgłoszony przez dr Czołnwskiego 
został już wykonany. Właściciel baszty żądał 
początkowo 8u0 franków, ostatecznie po długich 
targach, przystał na czynsz roczny wynoszący 
350 franków. Umowę, na 24 lata opiewającą, 
już podpisano. A U kt. K .

III. Z j a z d  Podhalan.
(Korespondencja „Nowej Reformy*.)

Czarny Dunajeo, 11 sierpnia.
Doroczny zjazd Podhalan odbył się w Czar­

nym Dunajcu w dniach 9 i 10 sierpnia Na 
przyjęc:e gości miasteczko przybrało odświętny 
i uroczysty wygląd: domy przystrojone charąg- 
wLm o barTzach narodowych i ubrane zielone- 
mi gałązkami świerków i wieńców. Na dworcu 
kolejowym oczekiwali przybyłych członkowie 
komitetu Zjazdu wraz z mazyką góralską.

O godzinie 10 rano w miejscowym kościele 
odprawiono nabożeństwo uroczyste, poczem w sa­
li szkoły ludowej Zjazd rozpoczął obrady. Gości 
przybyło bardzo wiele, szczególnie inteligencyi 
góralskiej — Oiawa i Śpi* także licznie repre 
zentowane.

p o przemówieniach powitalnych Wł, Orkana 
imieniem komitetu i burmistrza p. Cisowskiego 
wybrano następujące prezydyum: prof. Jakób 
Zachemski, przewodniczący; prof. Jan  Kantor 
zastępca; prof. Stopka i dr Rafacz jako sekre- 
tai ze.

Po zagajecu  obrad odczytania depesz i li­
stów powitalnych zabrał głos redaktor „Gazety 
Podhalańskiej“ n. Feliks G w i ż d ż  przedkład .- 
jąc sprawozdanie z ruchu podhalańskiego za r. 
1912.

W pięknem i wyczerpcjącem przemówienia 
przedstawił referent cele i środki ruchu pod 
halańskiego, zastrzegając się energicznie prze­
ciw śmiesznym zarzutom, jakoby chodziło tu o 
stworzenie nowego jakiegoś separatyzmu. Ce- 
le działaczy podhalańskich, dla którego zało 
żyli oni „Gazetę Podhalańską", podejmojąc 
rozmaite pracą wydawnicze i organizacyjne 
jest rodniesienie oświaty Podhala, tak, aby ten 
najpiękniejszy zakątek. Polski był zarazem naj- 
oświeceńszą jej częścią. Dalej chodzi ttr o ra ­
towanie kilkunastu wsi ludności polskiej na Spiżu 
i Orawie, która pozostawion„ sama sobie prę­
dzej czy później musiałaby zlać się z otaczają­
cą ją  ludnością słowacką.

Ogniskiem życia narodowego jest tam na Spi­
żu tylko strzecha rodzinna. W  szkole uczą po 
madziarska. W pewnej gałęzi szkół, mianowicie 
w tak zwanych „obecnych* utrzymywa­
nych przez gminy, w klasach I i I I  używa 
się jako pomocniczego języLa słowackiego, obok 
głównego madziarskiego, w szkołach wreszcie 
kościelnych czyli dyecezyalnych głównie słowac­
kiego. I  tak: w domu dziicko mówi po góral- 
bku, a w ięc po polsku, w szkółce po madziar- 
iku i ru -słowacku, w kościele słyszy kazania 

Błowack.e.
ć piasy węgierskiej — mówił p. Gwiżdż — 

przyjęła pojawienie się sprawy Polasów-wę

gierskich przychylnie. Z powodu akcyi pobkiei 
na Orawie i Spiżu, Węgrzy przypomnieli rok 
184S, kiedy Polacy w szeregach węgierskich 
irli się o ich wolność! My zaś możemy oświad­
czyć. żo idziemy na Górne W ęgry nie z walką 
przeciw rządowi węgierskiemu, ale z troską o 
naszych zaniedbanych braci. Jeżeli jednak nie 
chcemy prowadzić walki z Węgrami, nie zna­
czy, że idziemy da walki ze Słowakami. I  ży­
czeniem naszym jest, aby najbfiżsi sąsledzi żyli 
w zgodzie. Ale oświadczamy, że zgoda nie mo­
że być opłacana stratami. Nie idziemy wiec 
ani przeciw madziarom, ani przeciw Słowakom. 
A jeśli liczymy się z ciężkimi warunkami, w 
jakich praca na Orawie i Spiżu musi s:ę odby­
wać, to jest to tylko w naszym interesie na 
rodowym.

Powstanie Drużyn Podhalańskich wywołało w 
Galicyi szereg nieporozumień. Część ludzi nie 
może sobie nigdy dać rady z czemś, co ma za­
krój więcej ind, widna).ny. Nie chcąc przytaczać 
całego szeregu nieporozumień, referent oświadcza 
imieniem komitetu: • „Drużyny Podhalańskie" 
powstały samorzutnie pod naporora chwili dzie­
jowej. I my z pod T atr czujemy się zawsze go­
rącymi Polakami i chcielibyśmy też stanąć w 
szeregach bojowych, gdy Ojczyzna zawoła. Ale 
nie przystoi aby, gdy organizuje się ziemia o 
przeszłości historycznej, o wspaniałych trady- 
oyach, ziemia mająca tyle cech odrębności, wzbo­
gaconej potężną indywidualnością naredu, aby 
na zięmie tą  wnosić z marnych powodów roz­
bicie.

Następnie wspomina referent o obchodach i 
manifestacyach narodowych, urządzonych w Cha) 
chołowie i Nowym Targa. Odbył się wtedy 
w,vc ludowy, ua który przybył lud ze wszyst 
kich stron Podhala i Drużyny Podhalańskie w 
liczbie 864 ludzi. Omówiwszy jeszcze cały sze­
reg spraw, referent kończy wnioskiem o prze 
kształcenie przyszłych zjazdów.

Następny mówca Władysław O r k a n  wy­
głosił długi refeiat o przyszłości Podhala.

Mówca skreślił historyę buntów i walk o 
swobodę, których widownię jest Podhale już od 
X V II wieku, wpływ zbójnictwa na młodzież gó- 
.ralską, mówił o sztuce, kulturze przeszłości, o 
stroju i gwarze, porównując'czasy dawniejsze 
z dzisiejszymi. Porównanie wypada ujemnie dla 
czasów dzisiejszych. Psuje się stara kultura, 
psuje się dawny obyczaj. Jeżeli tak  dalej pój­
dzie, to czeka Podhale zupełne zatracenie odrę­
bność — zniwelowanie. Przeciw wszystkiemu 
co zagraża matecznikom kultury rodzimej i powi­
nien powstać energiczny opór. Mówca podaje 
cały szereg wskazówek i wytycznych, uważając 
za najważniejszą walkę o charakter. Trzeba lu­
dowi ukazać coś co go wstrząsnąć musi i rozognić. 
T radycja jest tą  podwaliną, na której powinien 
3tanąć gmach przyszłości. Bo jeśli —  kończy 
referent — Podhale ma się wyrazić w historyi 
przyszłej, to musi być odrębnem jak  było, lecz 
podniesionem o cały ton czasu.

Po referacie p. Wł. Orkana ukonstytuowały 
się trey sekeye, które po południa zaczęły obra­
dy. Wieczorem odbyła się wspólna kolacya 
„wieczornica" połączona z zabawą tańcującą. 
Podczas kolacyi wznoszono ciągłe toasty na 
cześć przybyłych, szczególniej gości z Orawy i 
Spiża, oraz wygłoszono kilka mów. Przemawiali 
pp. prof. J . Zachemski, w gwarze góralskiej 
witał spiżasów i orawłaków p. Feliks Gwiżdż. 
Styrcula z Jabłonki na Orawie, pułkownik J .
B y m a s  z L u d ź m ie rz a , W ła d y s ła w  O ik a n ,  G ro c z  
i in n i.

Drugi dzień obrad.

W  obradach dnia następnego oprócz przy­
jezdnych wzię.i liczDy udział górale i drużyny 
podhalańskie, które w okolicach Czarnego Du­
najca odbywały z sobuty na niedzielę nocne 
ćwiczenia.

Po przywitaniu nowoprzybyłych przewodni­
czący udzielił głesu referentom poszczególnych 
sekcyj. Referentem sekcyi spisko-orawskiej był 
p. Feliks Gwiżdż, który przedłożył następujące 
rezolucje:

II I  Zjazd Podhalan uważa kierunek pracy na 
Orawie Spiżu, reprezentowany przez „Gazetę 
Podhalańską", za odpowiadający celowi i dla­
tego apeluje do społeczeństwa polskiego o naj­
gorliwsze poparcie w tej sprawie i wyiaża uzna­
nie dla pracowników na tej drodze;

III Zjazd Podhalan wzywa komitet wykonaw­
czy, by oprócz „Gazety Podnalańskiej", będącej 
znakomitym środkiem budzenia świadomości na­
rodowej wś.ód naszych braci na Spiżu i Orawie, 
wydawał o ile możności także broszurki treści 
historycznej i religijno-obyczajowej w gwarze 
góralskiej, jako dla ludu przystępniejszej i zro­
zumiałej, by w ten sposób obudzić w nim zna­
jomość i zam.łowanie do języka polskiego;

II I  Zjazd Podhalan przypomina komitetowi 
wykonawczemu, aby także w celu skupienia 
sił i tem skuteczniejszych wyników pracy oświa- 
owej na Spiżn i Orawie wszedł w porozumie­

nie z istniejącemi na Podhalu towarzystwami 
oświatowymi, oraz innerai zajmnjącemi się kwe- 
styą spisko orawską czynnikami, celem stworze­
nia stałego komitetu spisko-orawskiego, któryby 
pracę oświatową na Spiżu i Orawie ujął w swe 
ręce i nianowo i jednolicie nią pokierował;

III  Zjazd P od h alan  w yraża  apel do społe­
czeństwa polskiego, synów Podhala, gmin i in- 
stytucyj o poparcie materyalne i intelektualne. 
„Gazety Podhalańskiej" i „Kalendarza Podha­
lańskiego";

III. Zjazd Podhalan uważa za pożądane i ko­
nieczne zakładanie na Podhalu większej liczby 
szkół zawodowych;

II I  Zjazd Podhalan wzywa społeczeństwo 
polskie do ofiarności na cele pracy oświatowej 
na Spiżu nawet w formie nadsyłania książek Jo 
czytania, elementarzy i modlitewników na ręce 
Redakcyi „Gazety Podhalańskiej".

Po ożywionej dyskusyi rezolucje te uchwa­
lono.

Relerent sekcji ekonomicznej postawił nastę­
pujące rezolucye i wnioski:

Uchwala się komiteto vi wykonawczemu po­
dziękowanie za jego działalność. Zjazd domaga 
się szybkiego ustanowienia komisarzy dla spro­
stowania ksiąg giunfowych.

Komitet wykonawczy poczyni starania, ażeby 
rzad pospieszył z wydatną pomocą ludności, do­
tknięte. klęskami elementarnymi, i ażeby roz­
dawanie zapomóg zostało należycie zorganizo­
wane.

Komitet poczyni kroki, ażeby komunikacya 
na Podhalu została ulepszona, tudzież ażeby 
przedsięwzięto regulacyę potoaów z uwzględnie­
niem drogi Odrowąż—Czarny Dunajec,

Wzywa się Radę nowiatewą nowotarską o 
ustanowienie styperdyum dla chcącego się 
kształcić w rolnictwie z zastrzeżeniem, że pó­
źniej EtypendyeA będzie pracować w Nowotar- 
szczyźnie — dalej wzywa się Radę powiatową 
do ustenowienia Instruktora ogrodniczo-pszczel- 
niczego. j

Zjazd wyraża potrzebę utworzenia handlów 
chrześcijańskich, ^zamykania szynków w nie­
dzielę i akcyi an alkoholowej. Dalej żąda za­
prowadzenia dla T rolrików nfiaimura mrjątku. 
wolnego od pgzekucyi i reformy podatkowej.

Wnioski i rezolucje uchwalono.
Sekcya artystyczn literacka pod przewodni­

ctwem prof. Chowańca _ uchwaliła szereg po­
żytecznych rezolucyj, między innemi wydanie 
w roku bieżącym . Słownika gwary podhalań- 
skiei", pielęgnowane muzyki, wydawanie „Pod­
halańskiego roczu'>ą naukowego", założenie 
„Spółki wydawniczej".

N a stą p iły  w y p o ry ;
Do Komitetu Wykonawczego na 1913 rok 

weszli pp.: Władysław 'irkan prezes, Józef Raj­
ski zastępca, FATtm Gwiżdż sekretarz, prof. J. 
Zachemski sekretarz,  ̂ M. Mroszczak skarbnik, 
poseł dr. J . Bednarski, W. Brzega, J . Byrnas, 
L. Czech, A. Galica) prof, J , Kantor, F r. Paw­
lica, dr. J . Rafacz S, ChmielaKÓwna, Ja n  Be­
dnarczyk i Piotr Staszel,

Po przedyskutowaniu kilku spraw lokalnych, 
inż. Andrzej Galica postawił wniosek: „Celem
zamanifestowania Jażenia do zespolenia wszyst­
kich sił narodu r r  walki z największym wro­
giem Polski, caratem rosyjskim, III. Zjazd Pod­
halan uznaje współdziałanie ze stronnictwami 
niepodległościowem za konieczne i jedynie go­
dne ludu podhalańskiego. W tym celu poleca 
swemu nowowybracemn Komitetowi W j borcze- 
mu w sprawie pożerania polskiego skarbu woj­
skowego i wyszkeiema pogotowia zbrojnego na 
Podhalu wejść w porozumienia z Komisyą Tym­
czasową skonfederowaoych stronnictw niepodle­
głościowych". Wniosek uch. alono i zebrano na 
skarb wojskowy 32 F  31 hal.

Pożegnalne przemówił ie wygłosili: pp. prof. 
Zachemski, W. Orkan i Szymon Grecz, poczem 
Zjazd zamknięto. Przyszły Zjazd odbędzie się 
w Nowym Taigu-
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Eeflm' .wojeime.
(Ruch pom'ędzj Bułgarys % Rumunią, je in ze  przer­
wany. — Przeprt-Wi dwóch kor 'Spondentór z Ruszciuka 
do Óiurgewa - Uwięzi' niepodzarzut-jm szpiegostwa.— 
„Top.-a' -Kardaaz". — Wandalizm bułgarski w Traoyi).

Ruch pomiędzy Fuszizukiem  a Giurgewo jest 
jeszcze przerwany n» rozkaz rządu rumuńskiego—  
pisze z drogi powrotnej H. W sgner yy korespon­
dencji, umieszczonej „Reichspost": —  Gdy hr. 
Tarnowska, żona posła ajstryackiego w Sofii, je­
chała do Giurgewa, tpusiała przełamać liczne tru­
dności, zanim otrzymała pozwolenie na przeprawę 
z Rnszczuku do wymienionego miasta. W  Ruszczu- 
i o niema ani jednego żol oierza rumuńskiego, tylko  
w oko icy pojawiają się konne patrole rumuńskie. 
W ogóle nie widać tu ża.,nych śladów wojny. Świad­
czą o niej tylko zatooioue dwa bułgarskie torpe­
dowce przy ujściu rzeki Lom do Dunaju, a dalej 
przy bulwarze portowym równie zatopione trzy tor­
pedowce: „Krnm", „Simeon W elikl" i „Battenberg", 
tudzież dwa holowniki. Zatopili je  sami Bułgarzy, 
nie ehcąc, ażeby się dostały w ręce Rumunów.

Ja 1 i ,<5j kolega, .iKpBTiaŁi. W lhtoruvv-Touorow . 
korespondent „Ttj -  —  p Sza W agner —  Posta­
nowiliśmy w Ruszczcku przeprawić się łodzią na 
drugą stronę Dunaju, nie zważając na żadne za­
kazy. A le żaden z przewoźników nie chciał jechać. 
Dopiero, gdyśmy za przeprawę ofiarowali 50  fran­
ków, zgłosił się na usługi nasze odważny przewo­
źnik. Dunaj pod Ruizcznkiem ma półtora kilome­
tra szerokości.W  pól godziny po odbiciu od brzegu 
ruBzczuckiego zbliżyliśm y się na ty le do Giurgewa, 
że mogliśmy słyszeć wołania żołnierzy rumuńskich. 
Gdyśmy przybili do brzegu, żołnierze wezwali nas, 
ażebyśmy natychm iast odpłynęli a powrotem, W y­
siedliśm y na ląd i zaczęliśm y rozmawiać z żołnie­
rzami, tymczasem zaś przew oźn ik , jak to było 
umówione, odbił od brzega i wiosłując z całych 
sił, płynął do Ruszczuku.

Zaprowadzono nas do baraku, dokąd przybył ofi­
cer rumuński, znający język niem iecki. P rzeglą­
dnął dokładnie nasze papiery, poczem oświadczył, 
że nie wolno nikogo przepuścić z  B nłgaryi do Ru­
munii, że jednakże wypadek z nam jest wyjątko­
wy. Oficer pozwolił nam jechać do Bukaresztu, ale 
telegraficznie zawiadomił tam tejsze władze o na­
szym przyjeździe. Cheiałem w ysłać do „Reichspost"  
telegram, ale go nie przy ję to , oświadczając, 4e 
obecnie żadne prywatne korespondeneye nie są do­
zwolone. Przybywszy do B ukaresztu , zostaliśmy 
zaraz na dworcu uwięzieni, jako podejrzani o szpie­
gostwo. Zawieziono nas do prefektuiy- Tam przesłu­
chał nas prefekt, zbadał nasze legitym-acye i na- 
oychmiast wypuścił nas na wolność.

Na tem urywa Wagner opowiadania c swoich 
losach i pisze o stosunku Turków do Bułgarów: 
Otóż Turek nazywa Bułgara „toprak-kardass to 
jest „bratem ziemskim", uważe go  ** krewnego 
i nie zalicza do Słowian. Zswaze taż pomiędzy 
Turkami a Bułgarami panowały znośne Btcs inki. 
Turcy żyjący w Bnłgaryi, a mianowice w Delior- 
manie i  Rumelil wschodniej, w alczyli w szeregach, 
bułgarskich przeciwko Serbom. W krwawych wal­
kach na Eszewo-Polje, pod Islipem  i Koczaoą żoł­
nierze tureccy w armii bułgarskiej dokazywali cu­
dów męBtwa. Zwłaszcza Gaganzowie z nad morza 
Czarnego bili Bię świetnie. Turcy, żyjący w Bułgaryi, 
powiadają: „Turcya powinna zawrzeć przymierze 
z Bnłgaryą i wyruszyć wojnę przeciwko Ro­
sj i" .

Oficerowie tureccy, przebywający w Sofii jako 
jeńcy, przyjmowali z  żyw ą radością pierwsze w ia­
domości o zw ycięstwach Bułgarów nad Serbami 
Pułkownik A ziz bej mieszkający w  hotelu „Bułga- 
rya", tak się wyraził do mnie, gdy przyszła wia- 
drmrść, że pod Kriwolaklem została w pień wy- 
c ę ‘a serbska dywizya Timoku: „N :e trzeba dawać 
pardonu. Trzeba zgnieść, z le^ tać  to robactwo". 
Turcy pałają straszną nienaw iścią do Serbów. Gdy 
przez ulice Sofii prowadzono jeńców serbskich, ofi­
cerowie tureccy stali tłumnie przed kawiarnią „Pa­
szach" i w ołali ironiczn e: witajcie! Co prawda —  
nikt wtedy nie sądził, że kolumny Enver beja w e­
zm ą Adryanopol i  Kirk-K insse, a baszybuzuki 
grożą Starej Zagorze, gdzie z n a jd u j e  się  25.000 
jeńców tureckich. A le, mimo w szystko, Turek żywi 
•ym patye dla „loprak-kardasza*. Niedawno powie­
dział bułgarski nhniBter wojny generał W azów: 
„Damny jestem  z tego, żo jestem  Tatarem, a nie 
Słowianinem".

Pod ty talem „W andalizm bułgarski w Trący!"

pojawiła się we „Frankfurter Zeitung" koresnon 
deucya, której autor przebywał w  Adrranópolu 
odbył podróż do Kirk-K ilisse i  Babeszł Pomiędzy  
linią C zstaldży a Adrj anopolem, względnie granicą 
-tarej B ułgaryi —  pisze wspomniany korespon­
dent —  niema ani jednej w si tnrecko-islamicHei 
W szystkie zostsły  doszczętnie zniszczone. W  mia­
stach i wsiach o ludności pod względem wyznanio­
wym mieszanej, n iszczyli Bułgarzy dzielnice i do­
my tnreesie, nie tykając chrześcijańskich.

Co tylao można było zabrać. B ałgarzy rabowali. 
W pociągu kolejowym, który zatrzym ali Turcy p o ) 
IndźeLis, było 7 wagonów, napełnionych zrabowa­
nymi meblami, które miały być przewiezione do 
Sofii, W e w si Hawasa domy greckie stoją niena­
ruszone, z tureckich pozostały gruzy, Jenidze, w ieś 
czysto bułgarska, nie straciła ani źdźbła. Z tej wsi 
i okelioy poszło na wojnę bardzo w ielu  ochotników  
bnłgarskich. Tam tejsi w ieśniacy, ująw szy tureckich 
żołnierzy, grzebali ich żywcem. Przypadek zrządził, 
że Jt-nidte zostało obecnie zajęte przez t9n sam 
pułk piechoty tureckiej, do którego należeli owi 
żywcem pogrzebani żołnierze, Turcy wiedzą o tem, 
ale mimo to nie dopuszczają się w  Jenidże żadnych 
gwałtów. Tylko uw ięzili kiikuuasca chłopów, któ­
rzy staną przed sądem.

Tak system atycznie Bułgarzy pudrow ali, św iad ­
czą o tem okłady ze zrabowanemi rzeczami w Kirk- 
K ilhrr W jednam z tych składów znaj lowała się 
sama odzież; w drugim naczynia kuchenne i ma 
szyny do szyn a; w trzecim dywany, firanki, książ­
ki. W szystko to miało odejść do Sofii, ale prze­
szkodzili temu Turcy, którzy zaskoczyli tam B u ł­
garów. W  m eizetach nr;ądziii Bułgarzy stajnie dla 
koni, a fontanny pod meczetami, służące Tuikom  
do rytualnych obmywań, zamianili w miejsca ustę­
powe.

Żołnierze, a naw et oficerowie bułgarscy —  po­
wiada korespondent —  dopuszczali się na Turkach 
okrucieństw, o których niepodobna pisać. Turcy 
wobeo tego nie chcą Km bardaej opuścić Adrya- 
nopola i  odebranych Bułgarom obsza.ów. W  pierw­
szej linii stoi 5 korpusów tureckich, szósty w od­
wodzie pod Czirlu —  razem 250.000 wojska, do 
brze zaopatrzonego i gorowego do boju. Jeżeli E i-  
ropa zechce siłą  wyprzeć stąd Turków, będzie to 
niełalwem  zadaniu

Kranika powiania 1863-64 roku.
12 b i e r p n i a.

Uwijający Blę od k!*ku tygodni na pograniczu 
powiatów płockiego i prasnyskiego oddzitłek 80  
jazdy, dowodzony przez Getkowskiego, dostawszy 
się doJ  Drobinom (P ł.) pomiędzy cztery roty p ie­
choty, 2  szwadrony kawaleryi i secinę kozaków, 
zręcznomi dyspozycjam i dowódcy wydobywa się 
z otoczenia z nieznacznemi stratami. W krwawej 
walce pod Magnuszewem (Pł.) doznaje Jasiński Ja­
kób poważnej porażki.

I l r c r . i b a .
i i r a k d w ,  12 sierpnia.

Nowy budynek rządow ego zakładu dla bada­
nia środków  spożyw czych. Rządowy zakład dla 
badania środków spożywczych przeniesiono obecnie 
do nowego, na ten cel specjaln ie przystosowanego  
budynku przy ul. Zygmunta Augusta 1. 1. Zakład 
ten wykonnje rozbiory produktów spożywczych i
przedmiotów oAjftku na podstawie nstawy z  1897
r o tu ,'d n n ? ? a -  SadowTcb, adm*n »ir; .Aiyoti, rzą­
dowych, gminnych, nadto dla osób prywatnych. D o­
tychczasowe pomieszczenie zakładu było bardzo 
szczupłe, tak, że tamowało coraz bardziej rozwija 
jącą się  działalność zakłada.

W obecnym zaś budynku na cele ściśle zakła­
dowe istn leie przeznaczonych blisko 4 0  pięknych 
sal. Przeważna ilość tych sal obejmuje odpowiednio 
i z  rozmaitemi specyalnemi urządzeniami nałożone 
pracownie chemiczne, mikroskopowe, bakteryologl- 
czne, przeznaczone dia poszczególnych referentów  
i  kierownika zakładu. Nadto znajdują się w nowym  
budynku pokoje wagowe, pokoje dla robót z przy- 
rząlam i aptecznymi i  fizykalnymi. Na pierwszem  
piętrze znajdują się sa le biblioteczne, pokój dla ana­
lizy elementarnej i dla mikrofotografii, a na drą­
giem  piętrze sale dla pra-tykantów , edbyw ających 
czas nauki w zakładzie. W nowym budynku mie­
szczą się tafcie lokal* dla personelu kancelaryjne­
go i gabinet kierownika.

N a parterze bndynku mieści iię nadto znacznym  
nakładem i specyalnsm i urządzeniami opatrzona sala 
wykładowa, w której odbywać się mogą deaconstru- 
cye przy użyciu dobrego aparatu projekcyjnego, o- 
raz pokcje, mieszczące muzeum zebranych przez 
zakład w ciągu swej dziaKlnośei sfałszowanycn pro- 
daktów spożywczych. Na strychach i piwnicach za­
kłada, w  Bpecyaln’e urządzonych salkach, pomiesz­
czone są składy chemikaliów, szkła i innych przy- 
borów. Z».kład posiada także swój teleion miastowy 
l telefon domowy, do każdej sali przeprowadzony.

Jak widzimy więc, wyposażył rząd zakład dla 
badania środków spożywczych w nowym budynku 
hojnie, głów nie dzięki energicznym zabiegom i sta­
raniom obecnego kierownika zakładu, starszego in ­
spektora dr. Leonarda B i e r a.

W  nowych warunkach będzie mógł zakład ogra­
niczoną dawnem pomieszczeniem (przy ul. Strzele­
ckiej i. 9) działalność o w iele skuteczniej rozwi­
nąć i ku ochronie zdrowia i finansów ludności kon­
sumującej całej G alicyi pożytecznie działać. Zazus - 
czyć bowiem należy, że krakowski -zakład obopi aj® 
swoją działalnością cały kraj, gdyż Galicya poaia a 
jeden tylko taki zakład. ,

W zakładzie tym odbywają się również co ro u 
kursa dla stworzenia ukw alifikow anyc gan w
miejskich p olicji zdrowia i nads ora ci (ko­
misarzy targowych). W ostatnie atach
' ui sa te  z powodu bzezup dawnego,
nie mogły się odby 7»<; *  r® n. za 0 9CI1Jnł, z po­
woda przeno lin o M *  ‘ł0 "’ tanl6^  kursn było nie­
możliwe. W  P ' BZ { ,m ' ° k u  k n r s  n a  ko-  
m i s a r z y  t a r g u  w y  cb o d b ę d z i e  s i ę  w t e r ­
m i n i e  w i o s e n n y m  i będzie trwać dwa miesią  
c0> o czem z r ts ilą  na czas odpowiednie ogłoszenia  
pojawią si4 w dziennikach. Kursa te  odbywać się 
będą w  nowym gmachu w odpowiednio na ten cel 
urządzonej, wielkim nakładem aoaztów, sa li w y­
kładowej.

Konkurs na projekt gm achu Akademii Bó r  
niczej W K rakow ie. Na podstawie ressryptu c. k- 
M inisterstwa robót publicznych z 2 4  lipca b. r. 1- 
6 3 1 9 /VII rozpisano komrurs na prujeat bud i1- 
gmachu Akademii górniczej w Ki a  zowie z teim i- 
nem 15  października b. r. Jo godziny 12-tej w 
południe. Piaoe konkursowe naJąży nadsyłać do 
starostwa w  K rakow ń. W konkureie tym mogą 
brać udział architesci stale mieszkający w G alicji,

oW watele anstryaeiy. W arunH  konkursu, program 
budowy i pian sytuacyjny można otrzymać zi zła­
żeniem kwoty 10  kor. w  oddziele technicznym sta­
rostwa w Krakowie.

W  skład sądu konkursowego wchodzą jako człon­
i e  wie: 1. W ąndalia Beringer, architekt, radca 
miejski. 2 . A Ifred Broniewski, starszy radca bu« 
downictwa, szef departamentu architektury w Na­
m iestnictwie we Lwowie. 3 W ładysław  Derdacki, 
architekt, docent szkoły politechnicznej w s Lwo­
wie. 4 . W acław  Krzyżar owaki, architekt w Kra­
kowie. 5. dr Józef Morozowicz, prof. Uniw. Jagieł, 
w Krakowie. 6 . dr Tadeusz Obmiński, architekt 
prof. szkoły Polit. we Lwowie. 7. Fryderyk Oh- 
fflann, st. radca budownictwa, prof. Akade cii sztuk  
pięknych w W iedniu. 8 . dr Józef Piskać, st. radca 
budownictwa w c. k. M inisterstwie robót publicz­
nych w W iein iu . 9. Józef Sare, radca Dworu w  
Krakowie. 10. Antoal Schim itzek, dyrektor galie.

. zakładów górniczych w Sierszy. 11. Jan Za-, 
rański, st. radca górniczy w W iedniu, poseł do 
Rady państwa. 12 Edwar Zotter, radca min:sto- 
ryalny w M inisterstwie robót publicznych w W ie­
dniu. 13. dr Kazimierz Żurawski, prof. Uniwersyt. 
Jagieil. w Krakowie.

Jake zastępcy: L  Józef Gułęzowski, architekt, 
prof. Ana lenni sztuk pięknych w Krakowie. 2. dr 
Stefan Niementowski, radca Dworu, prof, szkoły  
Polit, we Lwowie. 3. Gabryel Prus Niewiadomski, 
radca budownictwa w Krakowie,

Ajoyk3 'ą ia  Leopold S a lw ato r w  Krakcw io
D ziś rano przyjecnal arcyksiąże Leopold Salw aioi 
do Krakowa. Po godzinnym pobycie w naszem mie­
ście udał się arcyksiąże automoDil-m do I z d e b o fś , 
gdzie obejmie spadek po ś. p. arcyksięciu Raine» 
rze. W  podróży automobilowej towarzyszy arcy. 
księciu sekretarz dobr arcyks ęcia Rainera, radca 
dworu Gegalio. ,

Goście W Krakowie. Ambasador hiszpański m r -  
kiz de H e. rera z żoną i pani Fernando Perez z sy  
ntm zw iedzali wczoraj bardzo szczegółowo muzeum 
książąt Czartoryskich i kościoły krakowskie. W  po­
łudnie byli na śniadaniu n delegata Adama Fedo­
rowicza; w śniadaniu w zięli także u iział ks. Da- 
nfinikowle R adziwiłłowie, ks. Karol Szwarzenberg, 
eksc. W itold Hausner i W ojńocb Kossak. — D ziś 
rano goście zwiedzają w  dalszym ciągu pamiątki 
naszego miasta, a p^tem udadzą się na śniadanie 
do ks. R: dziwiłłów do Ba’io.

Choroba p. M iłow skiej. Sympatyczna i ceniona 
primadonna operetki lwowskiej p. Helena Miłowska 
zachorowała bardzo poważnie na zapalenie ślepej 
kiszki I leży w „Domu zdrowia" przy ulicy Sie­
miradzkiego. W  chorobie nastąpiło dziś polepszenie
0 tyle, f e  nie jest potrzebna operacya I minęło 
niebezpieszeóstwo jakichkolwiek kom plUacyj.

Kolektor w Alei Mickiewicza. Na wspólnem po­
siedzeniu komisyi drogowo-kanałowej z komisyą grun­
tową Rudy m iasta Krakowa, które odbyłc s;ę w so­
botę pod przewodnictwem w icep rezja ło tr  dra H en­
ryka Szarskiego, zatwierdzono wn: ^ski magistratu, 
odnosząc* się do budowy kolektora na gruntacn po- 
fortecznych wzdłuż ALei Mickiewicza na przestrzeni 
między ulicą W olską, względnie od k o n ta  starej 
Rudawy, a ulicą Krowoderską, z polecaniem rozpi­
sania zaraz publicznej licy ta c ji na wykouanie te­
goż.

Sezonow a d ek o rac ja . Co roku od połowy sier­
pnia zauważyć można na kamiet. cacb, rynnach, 
łupach tramwajowych, a  nawet na planta-.!, na  

drzewach poprzyłepiane kartki •  m iszkaniacl dla 
„panów studentów", „kawalerów d.a „bezdzietne­
go stadła" i t. p. Kartki te przylepiane bywają W 
nocy, jjdsane na różnych św istkach papieru, szpecąt? 
w wffSfflnTTttoponr * .jm y  -■•i.i.ca, pOriia -— '
waż autorzy ich nie starają cię o u iu n ^ tio  
pozostawiając je wpływowi atmosfery.

N ajłatwiej położyć tamę temu m jgłaby poucya, 
pociągając autorów do odpcw -dzia in cści, według 
Dodanych adresów na tych osłoazeniac*., lob nasia 
zając stróżom o»uwanio ki-rtek, bo jakże odszukać 
można interesowanego z  tego rodzaju treści na­
lepki, przylepionej n % drzewie: „Starsza pani znaj­
dzie porządny w ikt i mieszkanie przy bardzo po­
rządnej fam ilii —  wiadomość na 1-szem piętrze od 
tyłu".

Wyścigi konne w  Krakowie. Do w yścigów , 
□rządzonych przez 3 pnłk ułanów na torze hrakow- 
Bkim we środę 13  sierpnia b. r. zamianowano ao
1 wyścigu 19 , do 2 —  7, do 3 —  12, do 4  —  7, 
do 5 —  10, do 6  —  16 , dc 7 —  6 koni. Z mia- 
nowań wnosić należy, że w yścigi te będą bard.O 
ożywione. Loże w głównym, oraz małym pawilonie 
mogą zająć tylko oficerzy, oraz .amilie oficerskie i 
osoby, posiadające zaproszenie od komitetu. Niepo- 
siadający zaproszenia nie mogą lóż zajmować, je­
dnakowoż mają wstęp wolny na w szystkie i t r  3 
miejsca. Totalizator będzie tylsio w V i  l i  w yści­
gu czjnny, w innych sa ś nie będzie w sa li fungo- 
wał. Celem uniknięcia możliwego wypadku w na­
tłoku zgromadzonej publiczności, oyłoby wskazanem, 
aby dzieci i  studenci, oraz wogóle nieletui, przy­
bywali pod nadzorom  starszych osób.

4f Iz j ie  ręk o d z ie ln icze j w  Krakowie odbyło się  
on e0,duj posiedzenie wydziału Izby, n« r.órem mlę- 
dzy°iuneiri sprawami uchwalono postawić lako kan­
dydatów do wydniała zawiadowczego di„ miejskiego  
urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie pp. Arma- 
Ł o w i c z a  B„lei fawa, majstra złotniczego, Repe^ow- 
skies o Piotra, majstra introligat rsk le;o i K iein- 
b e rg a  AbraLaraa, majstra pokustniczego; zaś jak* 
zastąp90'* tychże członków wydziału pp. Seipa Pio  
tra, majstra bronzowniczego, C za]lickiego Karola, 
majstra złotniczego i W ójcickiego Kazimierza, maj- 
strs rzeźniczego w Krakowie.

W szystkie kandydatury uchwalono poprzeć przez 
wezwanie ogółu rękodzielników do licznego udz mu 
w Wyborach 1 oddania sw ych głosow na tychże
kandydatów.

Wybory do wymienionego wydziału o ę ą 
dnia 1 4  sierpnia b. r. w g o d z in ach  od 3 do 6 po 
po południu w w ydziale VI. b. M a ^ t m u ,  g B ach 
głów ny, oficyna I. p. drzwi nr • .

0 p o n u c  d la  ręk o d zie ła . N a d zi.n  18  s ie r p n i  
b i  zwołuje krak, Izba rękodzielnicza ogólno
zrromadzeuie rękodr.olniauw i przemysłowców ce 
lem wyczerpującego omós sola stanowiska w< doń­
skiego rządQ wobec powszechnej stagn acji w  prze­
m y ś l  I r- idzieie.

VII zjazd  urzędm kdw  czeaklch ki » o s z c z ę ­
d n o śc i z Czech. Moraw i Śląska, odbędzie się w 
Pol. Ostrawie w Polskiej Ostrawie w dniach 1 4  
do 18 s erpnia b, r. W  piątek duia 1 5  Bierpnia 
urządzają uczestnicy ziazdu w ycieczkę do Krakowa 
i  przyjeżdżaj‘ą do naszego miasta o godzinie 8  mi­
nut 10  wieczorem. W sobotę prz-d południem zw ie­
dzą czescy goście krakowskie in stytucjo  fiuansow#, 
następnie W aw el i  niektóro kościoły, po połnuniu 
pojadą do W ielicz ki. W ieczorem będą w teatrze, 
miejskim na przedstawienia operetki lw ow skiej.
W  niedzielę przed poruaniem zw iedzą Muzeum na­
rodowe, w ystaw ę w pałacn Sztuk pięknych, an i-

szukajcie •■zego innego, bo niem a lepszych środków do w j gubienia pryszczy, w ągrów  i plam w ątrob ianych , 'a  Składz.O. DfOg. „Sanitas**, K rak ó w , lii, P j g a  I 18, D rog.
jak  k rem  „O d a lise k "  a  ¥  1 -20  i mydło m acierzankow e B ra c h a M - o  h , k tó re  usuw ają czerwoność Lii.ka, ul. t ł a i /k o w s .ta ;  Reim & S k a , R ynek; Drog. H a n ak a , ul.
ski ry  i czynią płeć śnieżno b iałą  i jedwabisto m iękką.   Jed  ny niezaw odny ^rodek przeciw  S z e w s k a ,  A p t. R et „ d, Ui. K arm elick a ; Drotj. Ul Ki., RieliCKu,
siw ieniu , w ypadaniu włosów i przeciw  tw orzeniu  się łupieżu M  „oda „N m a“ a  K  l - s o .  Drog. Zopoth, ul. S ien n a ; Drog. H sife r  i W eliitlling, ul. A ra tzk ą*



Wtorek, 12 Sierpnia 1913

L r c t a  do ” ą l ć iz

W c d E  (Ja e ł Ł

z 12 sierpnia.

U w o l n t e i t e  r e z e r w i s t ó w  E c s i r p a c M c k
W iedeń. „Mihtaeriscbe Rundschau'1 donosi, 

że w najbliższych dniach rezerwiści powołani 
w obrąbie Bośnii, Hercegowiny i Dalmacyi w 
większej liczDie zostaną rozpuszczeni.

H alizty zsn Q3 W ęgrze Dft.
P raga . .Dzienniki czeskie donoszą, źe władzo 

węgierskie w św. Marcinie Turczan3kim wyda 
liły stamtąd dr H o 11 e k a, syna zmarłego po­
ety czeskiego. Dr Hollek przybył tam na doro*

: czny zjazd inteligencji słowackiej.
Posłowie czescy Staniek i Swejk wnieśli z te ­

go powodu telegraficzny protest u ministra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda i ministra 
spraw wewnętrznych Heinolda.

Stany Sjed. 1 M ebsyk.
W aszyn g to n . P re zy d e n t W ils o n  w y ra źn ie  dał 

, do poznania, że w ie rzy  w  istnienie o rg a n iza c ji, 
. która pragnie sprowokowania wojny z Meksy- 
[ kiem. Wobec osób, które go odwiedziły, oświad- 
; czył W ilson, że  w  ostatnich 48 godzinach ay- 

Łajcya w  M eksyku się popraw iła. ,
la f a s f r o la  na ok ręcie ,  I

3ałakow o. 'o d jzas  ka tastro fy  ni parow cu | 
„G ra3ria“ odniosło ran y  14 osób, ż tego t  ' 
ciężkie.

Z b y s z k o
n o w a  czekolada nadziew ana. 
I A. Piaseeki
[F a b r y k a  czek o lad y  w K rakow ie.

Z  B a ł k a n u
Z P rafii

8638 1 ?

Odpowiedzialny redaktoi:
' K o x x .stL x .a tiy  S r o k o  b t j h I,

W ydawca:

M i o b a ?  K o n o p i ń s k i

i . A D » i S  JL A  N
Artylrały w tym działa nie pochodzą od 

redaacyi).

Huis-rmma mc&:ai/a
n ajsilniejsza alkaliczna (sód-lltyn) 

M T  szczaw a Czech. “W
Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
da w artości szszaw y bilińskiej zapy tać  Blę 
lekarza dom owego.-------------- 1 0 4 5 4  28  52
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Panna
bmiejąca stenografię polską * niemiecką fisze 
aa  maszynie, zna rachunki kupieckie i prace 
kantorowe, oraz bucha1 teryę posiada dobre 
pismo, poszuknje zajęcia. — ' , głoszenia przyj- 
m rje  im in iscacya „Nowej Reformy-' pod 
„ P r a c a  9 G “ .  6585 1 3

K t o  c h c e
przygotować się dokładnie i pewnie do m atury 
gimnazyalnej lnb seminaryalnoj, raczy zgłosić 
się pod adresem Starszy Profesor 28“ poste 
restante Kraków. W ynik pomyślny zaręcza się.

6607 1 3

IS ls js c fi d o z m ó ®  K a m ie n ic y
Większej, w eleganckich dzielnicach, poszukuj- 
młode, uczciwe, bezdzietne małżeństwo. Mąż 
zawodowy lokaj, żona świetnie pierze, szyje, 
naprawia. — Wiadomość: dozorca domu, ulica 
Wolska i9 . 6601 1 8

uzdolniona w białen szyciu, szusa miejsc pry­
watnych. Ulica Helclów 11, parter, na prawo.

6596 1 3

D o  ( w n o l e c i a
od 1-go września 2 pokoje, kucb aia, przedpo­
kój, słoneczne, tanie, na I, U, III piętrze, oraz 
sklep i kuchnia, pokój, parter. Półwsie Zwie­
rzyniec, ulica Lelewela 7. 6699 1 3

Inteligentna rodzina
przyjmie na mieszkanie studentów. Całe utrzy­
manie i opieka. Tamże pokój z osobnym wcho­
dem. umebl. W aru jk i dogodne. — Dębniki, 
Różana 20, II  piętro. 6595 1 2

(. pnie sztuczne
wprost z fabryki.

M .  B L ą d r a y E s o w s I o
P rzegorzsily

poczta Zwierzyniec (obok Krakowa).
6306 i  6

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G„ ulica 
Gołębia 16, II  p., .ront. 5858 9 10

W y b o r n y  m ió d  K u r a c y jn y !
lipcowy, deserowy, z własnej pasieki, 6 kg. pu­
szka 7 koron. Wyborny miód stołowy do picia 
U/t litr. gąsiorek koron 6. Masło stołowe _co- 
dziennie świeże, 5 kg. paczka koron l l  tiO. Wy­
syła za zaliczką I . M. F a rb a ,  P o d h a jc e  78 . 

5977 13 0

haktybani
potrzebny zaraz do handlu towarów mie­
szanych Stanisław? Giżyckiego w 
Nowym Tai gu. 635i 5 6

M W !
A kadcnri handl. z dwuletnią praktyką w pierw- 
8zorzędnyci insty tucjach handlowych, biegły 
w stenografii polskiej i niemieckiej, z najle- 
pszemi świadectwami, poszukuje posady w Kra­
kowie. — Zgłoszeoia przyjmuje Administracya 

,„N. Reformy" pod „ K u j o t  1 3 “ .  6580 1 2

bardzo ładne renkiody 
_  5 koron, jabłka 3 koro­

ny, fraszki 3 korony, w 6 kg. koszykach za 
zaliczką. — Ł»chcc "n e r  1 D ik sn an n , eksport 
owoców, Z a le s z c z y k i. 6586 1 5

W y d a m y
ny, uuszki 3 korony.

Wózek jesionowy
n a  resorach, elegancki, może być z budą ame­
rykańską lub bez, z powoua braku miejsca, 
tanio do sprzedam*. Wiadomość: ulica Zwie­
rzyniecka 18. 6590 1 3

ŁcalnoiM
w  najpiękniejszej okolicy, 4 km. od 
KraKowa, z Dudynkami, pi jknym ogro­
dem i gruntem ornym, tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia pod M. M. poste re­
stante Zw ierzyniec. 6604 i  e

L okal n a  p sn sy o n a t
du wynajęcia. — Czynsz umiarkowany, 
karmelicka 7, n właściciela. — Tamże 
bklep w y stawówv  z n y ż ą . 6897 l  8

P o k o jz  u m e l i o u i a i i e
t utrzymaniem, Tamże wydaje się obia­
dy, Kraków, Siemiradzkiego 1. 2, II p. 
Marya Denker. 6609 l 6

P a u i i e ^ L k a
ynrjąca muzykę, oraz posiadająca kurs 
freblowsk', przyjmie zajęcie do dzieci 
W  Krakowie lub na wyjazd. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy " 
pod „S tefan ia". 6598 i  2

Samodzielny korespondent polsko-nie­
miecki, z długoletnią praktyką w insty- 
tucyach bankowych i handlowych (ko- 
*)perat.), poszukuje posady zaraz. Zgło­
szenia pod „Sam odzielny" poste restante  
Kraków, za okazaniem kwitn inserato- 
w ego. 6566 1 3

P o s z u k u je  w s p ó ln ik a
flo powiększenia fabryki istniejącej od 
dat 40. Zgłoszenia: M. M. poste restante 
Zw ieizynicc. 6605 i  6

Do sprzedanie

p rzy  u l. M ik o ła jsk ie! 1. 3 2  
w K rak ow ie.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad 
wokata Dra Adama Dobrzyńskiego 
w Krakowie, uł. św. Anny 3. 6310 12 o

P o s z u k u j ę
pomieszkaniu - 2 pokoi i kuchni, z wygodami, 
aa  carte .,e lub [ p., od 1 września dbo 1 
i  ażdziernika. Zgłoszenia: M. J. poste restante 
Kraków, za ukaz. kw itu inserat. 6397 3 6

F?3dv czlowtik
lat 22, z egzaminem buchaltc-ryi, poszukuje 

prak ty k i. — Zgłoszenia: B. A. 2 2  poste re- 
Btanti , r a k b  nr. 6539 2 5

K 3'20, pomidory K 3, 
■śliwki węgierki K 3, derenie K 4, wysyła co- 
•iziennie śwież" w 5 kg. koszykach S. Fallik, 
iom eksport. Zaleszczyki. 6501 4 4

P a r a  ‘ a t a f y r i i  k a n i
powozowych, pięcjoletnieh, do sprzedania. Ulica 
Szlak 41, I  piętro, u właściciela. 6571 2 3

P a n i e n k ę  j
mie na stałe mieszkanie z

j'ednę lub dwie, z le- 
. — -  —i  pszego domu, przyj­

mą . a -tale mieszkanie z utrzymaniem d7r - 
ktorka ciery tow aaa. Zgłoszenia z podaniem 
warunnów pod „Dyrekturka" uoste restan- te Kraków. 6573 2 a

PENSYONAT

J. Tomaszewskiej
K ra k ó w , Krupnicza 1 4 , 1 p.

poleca pokoje na czas dłuższy lub krótszy 
z komfortem urządzone, łazienki na miejscu. — 
Kształcąca się młodzież również znajdzie wy­
godne pomieszczenie z całodziennem utrzyma­
niem i stosowną opieką. 6354 4 10

£J do poilUrig
zapobiega tworzeniu i  unoszeniu się 

kurzu. 6326
Pocztów ki 5 kg. b ru tto  w ysyła się  za 

K 3 70  opłatnie.
L a k i e r  do tablic szkolnych czarny, 

matowy i z połyskiem
polecają najtaniej

R e i m  !  S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

'Ttorek 12 Sierpnia IgT5.

Dla skompletowania

PolsMogs? biura fj©
I  b u d o w n a u ^ u s l a l a ^ f f i i e f f o

postukujemy
zdólnyćj i solidnych koncesjonowanych wykonawcć , więc: majstrów t n u r a r s k i c i i ,  l ' i u -  
(T le l s k ic h ,  s ' u ! a r s  U le l i ,  b l a c b n ^ s t k i c l i ,  ś l u s a r s k i c h ,  instalatorów -rodociągów 
i kanalizacyi — (dla każdego m iasta oddzielnie). — Inne działy, jak : urządzeń elektrycznych 
ogrzewań centralnych, robót konstrukcyjnych i żelazno-betonowych już są skompletowane.

Z a r^ d  Genfr, lilnra "onc&sjonowanych Wykonawców
budowlanych i budowląno-instalacyjnycli 

6575 22  w  K rak ow ie, u l. G arb arsk a  7 (p ap ier).

K a s e t a
s r e b r a  n a  12 o sf* i, k< mpletna, 13-tej próby, 
okazyjnie tanio do sprzedania, — Brenner, ul. 
Mikołajska 8, I  p. 5835 7 LO

D o  w y n a ję c ia
b o  10  ta n io  od 1-go października, 5 dużych 
pokoi (w s z y s tk ie  f ro n to w e , bardzo słone­
czne), z przedpokojem, kuchnią, łazienką, 2 klo­
zetami, oświetlenie elektrycr-.e, przy ulicy 
Siemiradzkiego. — Wiadomość u właściciela 
domu, ulica Wygoda 1. 5 (telefon 37/ VI), 
od godziny 1—5. 6594 2 3

P o s z u k u j ę
n a u c z y c ie lk i z wykształceniem liceal- 
nem lub gimn., władającej językiem 
niemieckim i francuskim. Wiadomość: 
Marya Wobrowa w Dobczycach.

6302 6 6

Pension „Atlanta"
K ra k ó w , ul. Xarm e!icka I. 9.

Pokoje duże, jasne, z balkonami. 6546 2 6

Rllte psnM
przyjmie na mieszkanie z  calem utrzymaniem, 
po przystępnej cenie, była nauczycielka. Pokój 
osobny frontowy. W iślna t, III p, 6541 2 6

Do pielęgnowania
chorych

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak  i w  okolicach. Podgó­
rze, ulica Józefińska 1. 31. —  Telefon 

2 0 9 0 / V I. 6550 2 6

hasyerka
z kaucją potrzebna w Cukierni Lwo­
wskiej J a n a  IMżishalika, u lica  
F lo ry a ń sk a  4 5 . 6557 3 6

P a n ie n k ę
lub dwie z lepszego domu, przyjmie na stancję  
nauczycielka. Na żądanie pomoc w nauce. — 
Kraków, ul. Czysta 8, II  p„ of. ^ 6 4 7 8  2 2

Filozof
ru t. korepetytor nrzyg-towuje przez sierpień do 
wszelkicii egzaminów, także handlowych, pod 
gwarancyą za pomyślny lezu lt- i, i dpowiedź 
pod Juliusz Bernstein, Kraków, ul. D ługa 32.

6524 2 2 a*

20 dc 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasie Oszczędności 
na realność w śródmieściu (b e z  p c i, ;dn i- 
C tw r), na dłużs-y prze ..ąc czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: L i c z b a  2 0 0 6  
poste restante K r a k ó w ,  za ozazani , kwitu 
inseratowego. 4707 30 0

i m i
V5*4r'44-’pDjaiaów i w y

ma zawsze nv sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo prężne, od zamożnych osób pocho­
dzące la:_da, pułkrytJ jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wsz 'kiego .o Izajn, lekkie k a b r  olety, 
browne i t. d. — Kupuje te i wszystko ze 
zwiniętych stajen za gołó -drę Inh orżyiwujp 
w kom. ju ro l Fischer, WieiJeń, II, P rete ,strasse  
72. Hotel Nordbahn. Tei. 20107. 201 95 0

l U ę d i ą  w domu
Nieztr^dssą do podroży

Niezbędną do wycieczek 
Niezbędną do sportu

Picz1 i^ iią  o każdej porze jest

DIANA- WÓDKA FRANCUSKA
z  mentolem.

W szę d zie  do nabycia. 6i7» a 4 W s zę d zie  do nabycia.

O l i W ę  l o M
na parterze w. podwórcu, nadający się do ce­
lów przem-sło—ych, jes t do wynajęcia, przy ul. 
fe lic janek  i. 7. 6516 3 4

Najlepszej ‘akości! Najlepszej jakości!

WAPNO
z  W a p i e n n i k ó w  W  P t f | f © P 2 y 0 a c t o  ( s t a c y a  k o l e j o w a ) .

P o s L n l i u j e  s i ę  a i d o l ^ i y c h  z a s t ę p c ó w !
I n fo r m a c j i  u d z ie la :

Filia Banku Hipotecznego w Kr skow ić
O ddział to  'arowy. 4673 11 0

Lu S

Jladzwyczajne plcny
s k u t k i  n u w o i e r i a  ^

p o t a s e m

obok k y  asu fosforowego potasu 
4 O ° /0 s ó l  p o t a s o w a ,
najlepszy nawóz potasowy. 6iis  1 16 .. JĄ*

6118 4 16

Nr ias. 46

fflala licytacyjna
e. k. Sądu mowiatoweyo cywilnej© 
w Krakowie, uU św. T« mnsza I. 29.
t f  środę , dnia 13 s ie rp n ia  1913 roku i w  dnie n astępne  o godzinie 9 rano  będą

sprzedane:
Ubiory damskie, płaszcze, wyf*°©y powane? 
złote zegarki, pierścionki, bransc etki, samo­
wary, biurka, kanapy, puli, ścianka^ drewniana 

rozbieralna, obrusy, ser^/ety i t. p.
K raków, dnia 12 sierpnia 1913.

B liż sz e  szczi góły  n a  ta b l ic y  p rz e d  h a lą  u m ieszczo n e j.

Panienki
z lepszych domó v, znajdą wygodne pomieszcze­
nie, jako te  całkowite utrzymanie, ltysiawa, 
Bracka 1 a I  piętro 6403 4 9(‘

M l i n r l n n ł k f f  z sze^°i°let nią praktyką no- 
l i " I IU U I I l lV U  taryalną, pisząca biegle na 
maszynie i pracująca samodzielnie, poszw a/e 
zaraz posady, najchętniej w notaryacie. Zgło­
szenia: „ I  o n a “  poste restante H ra lić  za 
okazaniem kw itu. 6452 2 3

Kupuje; i  sp rzęte  ąu
używane mehle, garderobę męską i dam­
ską futia, jako te i inne przedmioty. — 
S. K atzner, B racka 5. KoresDonaentka
wystarczy. 5650 15 20

f C o r .  6 5 0 . 0 0 0
tytułem  g'5wnych wygranych

1 1  ciągnień na rok^- I  I
Najbliższe dwa ciii śnienia już dnia

1 6  s ie r p n ia  I 1 w r ze śn ia
przez zakupno podług kursu odsprzedcć się 

dających 4 losów: 
t  kupon gry 3%  aust?. kreuyŁ zi_ n 

Jego losu I emłsyl- 
1 wtoa losu czerwonego krzyżu.
1 losu Bazylika.
1 T '-iw. serb. losu tytoniowego.

Tezystkie 4  losy raze" gotowką 1?2  K 
lub ui około

44 raty jolesięczne po 4*50 3.
Natychmiastowe, wyłączne prawo do 

wygranej już po k,łażeniu pierwszej a ty  
rfa podstawie ustawowego "dokumentu 
nabycia. Zamówienia przekazem poczto­
wym. 6411 6 6

Wiedeński k o lor  wymiany 
Rufeert Reitler, irieC V7;
H auptetrassc 20 (tylko „Pauldnerhot").

p o m o c r ih  s  j ? ? z y
z działu korzenno-delikatesc wego, z dobrem; 
świadectwam., przyjmiu posadę zaraz. Zgłosze­
n ia : L. M. 50 ® t0 ’ -staute Kraków, za okaza­
niem kw itu inseratowego. 6479 3 3

S ław ne z  S o b rcc!

" K l i f * !  d e s e r o w e
poleca 6509 2 10

J S z e f  S e r B i g a t o w s i i l
Krabów, ul. Bracka.

frontowy, elegancko umeblowany, z pięknym 
widokiem i światłem elektrycznem, od 15 sier­
pnia do w j najęcia. — Ulica św. Gertrudy 24, 
III piętro, na lewo. 6516 2 3

Paoa kształcąca się, poszuknje 
stałego pomieszczenia u  
spokojnej rodziny. Zgłosze­

nia z podaniem wirnnków; Wiśniewska po­
ste restante Krakjw. 6485 3 5

Stanowczo n a j l e p s z a  woaa do ust.
2516 9 9

Parcele budowlane
ua Zabłociu w Podgórzu, obok fabryki 
p. Góreckiego, blisko toru kolejowego, 
do sprzedania częściowo lub w ;ałości 
po umiarkowanej cenie. — Wiadomość 
w Podgórzu, ul. Lwowska 1. 4, u wła­
ścicielki Maryi Pękalskiej. 6484 3 4

M a j ą t e k  z i e m s k i
z wkładem 250 tysięcy k .ron, ■ kupię. 
Zgłoszenia K. F. poste restante L.vuw, 
główna poczta, za okazaniem karty  abo 
u imentowej kolejowej Nr 20817.

6510 ■ 3

Miody
samodzielny kup:ec w większem mieście 
Galicyi, katolik, przystojny, la t 25, z 
braku znajimośoi tą drogą pragnie po 
znać w celu matiymonialnym pannę lub 
młodą, bezdzietną w dowę z odpowiednim 
posagiem. Dyskrecya zapewniona. Na 
anonimy nie odpowiada. Korespcuu ' 
cya pod K arta  przyjęcia I. „
restante K raków I, Galicja, 6475 3 5iCOLdllLO 1*1 CŁIkU W Ij \a

A J 3 B . k. - i ! «  przystojny a k t ’emik, uoszu- 
kuje w celach matrymo- 

1  M f i w U l F  nialnych panienki, której 
rodzice dopomogą PB, ^  2-letmch jaszcze stu- 
uyów we W iedu a.^głoLzem a:..„R ozw aga
D izjjm uji l J iiuia i "?• Reformy". 6515 1 3

K t o t ia
przystojną, inteligentna kocięta zajmie 
s ię  domem całym, zna się na kuchni, 
poszukuje zajęcia n samoistnego męż­
czyzny w miejsc5 luo prowinćyi. Zgło­
szenia pod „b londyna" posię.rest. Zw ie­
rzyniec, za okaz. kwitu, inser. " ‘6609

4  p o k o l e
iezo odnowione, przedpokój, kuchnia, 1 pię­

tro, do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość 
u stróża, ul. Krowoderska 46. 6467 2 3

lampiony, serpen­
tyny, Lalonj itp. 
najtaniej u firmy

Fiatek 
i Teren
Kraków, ulica 
Karmelicka 8. 

Flaczki, utrzymujące ciepłe lub zimne napoje 
przez 24 godzin w pierwotnej tem peratutrze, 
po K  4 00. Cenniki da.mo i opłatnie. 5703 8 16

J R L e i i a l K l o  &  y
zielone K  4-5( , gruszki orlantówki, cukrówki 
Jo smażenia K 3-60, franko, 5 kuo W. tłowak, 
lukiei . Bochnia. 6365 5 10

SipuczKa-PollM
poszukuje posady nauczycielki u omowej do dzie­
ci dla szkoły normalnej lub wydziałowej W łada 
biegle językiem niemieckim. Zgłoszeni 1 wraz 
z podaniem warunków przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod S l ^ z u c z k a  < 1 4 9 9 . 

6499 3 3

Do wynajęcia od października
4 względnie 5 pokoi z balkonom, przedpokój, 
4 nhnia, łazienka, na  II p. — 4 woględnie 5

kaobnia. na parteraa* Mointkuzyc także nft Diura iud interos. — u u c a
starow iślna 4 . 6528 2 4

Bit di&lter
obznajomiony dokładnie z podwojną bn- 
chalteryą, biegły bilansista, oraz ko- 
responaent polsko - niemi jck :, znajdzie 
umieszczenie w większe: a przedsiębior­
stwie fabrycznem. Wiadomość u firmy 
W. Brach, Tarnów. Oferty nieuwzglę- 
dnione bez odpowiedzi. 6537 2 2

■)o muMn
dom wraz z ogrodem w Nowym dacza, w śli- 
cznem położenia, za 8500 koron, na bardzo 
korzystnych Tarankach. — BUższa wiadomość 
w h au d it skór I z y d o r a  L e l b l  w  N o -  
w y  n i  S ą c z u .  6538 3 3

1 pokój umeblowany
na II p., do wynajęcia od 15-go sierpnia lub 
1-g- -trześnia. Wiadomość: ul. Mikosajska 5, 
w i i-mie: Alfred Machnicki. o542 3 5

Rodzina inteligentna
przyjmie na mieszkanie dwóch studentów lun 
dwie panienki, z lepszych domów. — Kraków, 
ulica Snuleńsk 10, parter, na lewo, między 
3—4 godz. 6544 2 2

Cukierniczy
zdolny pomocnik d o  e k s p tw y c y ®  
potrzebny zaraz w Cuki erni » 68 
c h a l i k a ,  u l .  F l o r y a d s k a

6556 3 6 ~

Sklep
przy ulicy L u b ic z  32, tam o od 15 sier­
pnia b . r. do wynajęcia. Nadaje się na 
handel mąki, na sklep masarski lu b  
handel nafty, z powoda braku w tej 
dzielnicy takich sklepów. 6543 2 3

P f l  U C Z k l bez DoreczyciulI, bez wy-
h l  tnóJorm , naprzód, otrzymają oso-

° . s â.na j t.k źu  panie na sp łity  po 
łA ł>»«^ie5r 02nie’ tQdzieź lo ż y c z k i ilp o - 
L °  uskutecznia szybko, rzetelnie i tanio. 
~ yS m . S c h il l in g e r ,  biaro bankowe i eskon- 
towe, P r e s s b u r g ,  Kosuth-Lajosplatz 2y. Marka 
na odpowiedź. 6520 3 10

Spółka
dobrze prosperującego, znanego więk­
szego hanum sv j f ig o w ie  na pryncy- 
palnij ulicy, do odstąpienia. Gotówka 
potizebna 8— 10 tysięcy i;oron, reszta 
na spłaty. Oferty pod 0 . “ do biu­
ra ogtoszeii Feliksa fcjtattera, Kraków 
plac W W _J\viętyck 11. 6381 6 . ’

iii
męsklcb I iamskicSa

czyli zbi • celniejszych wiadomości zawodowych 
z llustracyami. Jedyne niezbędne dzieło w ję ­
zyku polskim dla p. krawców i kosztuje 2 -60 K.

I  Sainarzewski, Ronigshatte OL-S.
Wysyłka form normalnych i podług miary. — 
Nauka kroju listownie. Prospekt darmo.
Wiele uzuau. 6591 1 3

F u lw a r o g f i
2 ‘/i Vji )ddalony od Krakowa, zamienię na k a ­
mienicę lub sprzedam na bardzo dogodnych

f S I t e * r - oś“ B n t■ ? & £

M o n  m ie js c a
do lekkict óajęć domowych, najchętniej przy 
"ia-szoj osobie, zs saromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pisem: ie do gł. Agencyi dzienników 
i ogłoszeń, Kraków, Szczepańska 1. 9, „ d l a  
T e o S lI i“ .  659?

Dwór piękny
wraz z budynkami, polem, łąką, ogrodem, go­
dzinę od Krakowa, do w ydzierżawit.ua zaraz. 
Zgłoszenia pod A. B. poste restante Krąkówr 
za okazaniam kw itu inseratowego. 6577 1 2

Z d o l n a
in teligentna panna, znająca stenografię nie 
miecką, korespondencyę polską i niemiecką, 
yiszącs biegle Da maszynie, poszuknje zajęcia 
ńa godziny przedpołudniowe, ewent. cały dżieu, 
.. b, irze handlowem lab innem. Zgłoszenia: 
B . 6 0  przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy". 5611 1 3 -

Z a s t ę p c y
poszukiwani bez różnicy płci i *wyzn u i a  w każ- 
dem mieście, miasteczku i wsi Galicyi, Buko­
winy i ŚSląaka austr. do pośrednictwa w sprze­
daży rozmaitych artykułów i do objęcia bardzo 
wielu innych zastępstw, za bardzo wysokiom 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: Bonn Handlowy 
Józefa SadziLawskiego w Krakowie. — 
Oddział biura 20. 6589 1 10

Doi
II piętrowy, dobrze się rentujący, w  VIII Dz. 
starego Krakowa, z  b i w n ą  w j a z d o w ą ,  
2 Oiiuynami i b u d y a k i e n  m a g a z y  10- 
w y n i ,  nadającym się bądź to im większ’

i s s a s r t a i r t k  * * f 5 a a s % i S S
gotówka K 24,000. — Wiadomość: tw Sr ue- 
lowela 7, Połwsie Zwierzynieckie, u  p. Toboli.

6593 1 2

zdolny kina-operator
z - , i  niskim , gz .minera, z dłuzszemi świa­
dectw0 ii poe .ukuje poHady. Zgłoszenia J. S 
125 poste rest. Kral.ów, gł. poczta 6567 2 2

Pomocnik handlowy
z Kcięstwa Poznańskiego, liczący ła t 20, obo­
zu sny w eolskiej i niemieckiej książkowości, 
z d .ia łu  ko ion ia l, zelaza i  win, poszukuje po­
sady uti 1-g > października b. 1 Zgłoszenia pca 
Nr 15 SI. W. poste restante Stenscitewo, 
Posen. 6410 J  3

l i i w e  :
znikają natychmiast po nżyela środka

df.SEBgpra „WBSEBa“‘ nriiy przetiiowEj
K 2-40

W. Soeoera „ W  1  „ P p s i f
E  2-40 K 4 i K  8. 

chce je usunąć p o w o li  I zUezua* 
cznle, niech użyje środka

W. Sisijffl ja n c if 14
przetworu przeźroczystego jak  woda, po­
dobnego raczej ao wody na włosy,
Komr w y p a d a ją  włosy lub, ma łu p ie ż  
(iaski) na głowic, niech używa wody
do włosów

W. Sewa yalsaa boweyo
który zawiera czysty, leczący sok brzozy
Jedynie prawdziwe wyrobr W. Seegera, 
Wiedeń. -  W arszawa. Składy y e i szybir 
kicli aptekach, drogueryach, lepszych nei- 

fum iryach i  zakiadach fryzyerskich. 
Generalny zas tęp ca : Szymon lilles, Wie­
deń II., TaLorstrŁSSC 46. 6743 25 60

Z Drukarni Literackiej w E-ltóiowie. uh 3aęietoouska 10. iU^dca di'ukarai L. K Górski.
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